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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

>/ wyjątkiem dni poświąteeznych.
.Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adm inistracji 
ulica Czarnieć kiego 1. 10 . — Kkspedycya miejscowa 
w _biurze dzienników S t. Sokołow skiego , u lica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e i s c o w a : j m i e j s c o w a :

roczn ie  . . . . 32  K j ćw ie róroczn ie  8 K —  h. ;! rocznie . . . 24  K I ćw ie rćro czn ia  . . 8  K
pólroczn io  . . .  16 K | m iesięoznie 2  K 70  h. || pó łroczn ie . . . 12 K | m iesięcznie. . . 2  K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„P rzew odnik  naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50  h., drudzy 6 0  h. 
„Frzew o d n ik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

| Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
: miejsce 2 0  hal.
! Tabelaryczne i liczbowe po 30  ha l., nadesła-
| ne po 6 0  ha l., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
: titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro, dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3 . W Paryżu wy­
łącznie A geneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Al ość ra­
czył Najwyższem pismom Odręcznem z dnia 
2M kwietnia b. r. powierzyć najłaskawiej 
•Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. Areyksię- 
ciu K r a n  C i s z k o w i  F e r d y n a n d o w i  
d’K s te , godność kuratora Cesarskiej Akade­
mii Umiejętności w Wiedniu.

Jego Ces. i Król. Apostolska .Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
kwietnia b. r. nadać nąjmiłościwiej sędziemu 
w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajo­
wego, Stanisławowi L a n g i e m u ,  tytuł i 
charakter sędziego powiatowego.

JA Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego powiatowego i naczelnika są­
du, Zygmunta U o c ii e ń s k i e g o w Makowie, 
zastępcę prokuratora Państwa Kazimierza 
Ii o s ł  aw  i ń I  k i e g o w Krakowie i sędzi ego, 
Kazimierza Jana W a c ł a  w o w i c z a w Kra­
ków ie, sędziami powiatowymi w sądzie kra­
jowym w Krakowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratora Państwa, Dymitra P a l ­
ni o s i u  w Suczawie do Czerniowiec i zamia­
nował zastępcami prokuratora Państwa sę­
dziów: Pawła S zu  c h i  ow i cz a  w Zastawnej 
dla Czerniowiec i Stefana Eugeniusza F r a n -  
k a w Gurahumorze dla Suczawy.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziego Karola G n i e w o s z a  w Krako­
wie, zastępcą prokuratora Państwa w Kra­
kowie.

P. M inister sprawiedliwości zamiano­
wał' sędziego, • Antoniego J a g o d z i ń s k i e ­
go  w Sieniawie, zastępcą, prokuratora Pań­
stwa w Czortkowde.

Eządowo autoryzowany inżynier budo­
wnictwa i geometra, Jan  B u c h  o wi  e ck i, 
przeniósł swą siedzibę urzędową z Wadowic 
do Lwowa.

Ustne egzamin a dojrzałości rozpoczną 
się w seminaryaeh nauczycielskich w nastę­
pujących term inach:

U w państwowych seminaryaeh męskich:
w Czortkowde 17 czerwca, 
w Krakowie 18 czerwca, 
w Kętach 28 czerwca, 
w Krośnie 9 czerwca, 
w Ezeszowie 17 czerwca, 
w Tarnowie 6 czerwca, 
w Starym Sączu 9 czerwca, 
we Lwowie 17 czerwca, 
w Eudniku 28 czerwca, 
w Samborze 2 czerwca, 
w Sokalu 6 czerwca, 
w Stanisławowie 2 czerwca, 
w Tarnopolu 2 czerwca, 
w Zaleszczykach 6 czerwca.

2. W seminaryum prywatnem w Białej 28 
czerwca.

8. W państwowych seminaryaeh żeńskich:
w Krakowie 18 czerwca, 
we Lwowie 9 czerwca, 
w Przemyślu 2 czerwca.

4. W prywatnych seminaryaeh żeńskich: 
w Kołomyi 2 lipca.
w Krakowie im. Preisendanza 16 ezer-

wrca.
w Krakowie p. Munnichowej 16 czer­

wca.
w Krakowie św. Rodziny 2 czerwca, 
w Krakowie Górek Bożej Miłości .12 

czerwca.
we Lwowie p. Strzałkowskiej 9 czerwca, 
we Lwowie p. Eychnowskiej 17 czer­

wca.
w Przemyślu SS. Benedyktynek 80 

czerwca.
w Samborze 2 czerwca, 
w Stanisławowie 1 lipca. 
w Stryju 25 czerwca, 
w Tarnopolu 26 czerwca.
Terminy egzaminów piśmiennych wy­

znaczą dyrekeye poszczególnych zakładów.
Egzamin dojrzałości w Liceum żeń- 

skiein im. król. Jadwigi we Lwowie rozpo­
cznie się 21 czerwca. Termin egzaminu pi­
śmiennego wyznaczy dyrekeya.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 8 maja.

Kanał panamski.
Wkrótce stanie otworem nowa droga 

morska, której budowa, niesłychanie przez 
warunki naturalne utrudniona, zaprzątała 
energię ludzką przez lat przeszło 30. Jeszcze 
w r. b. przepływać będą mogły okręty ame­
rykańskie olbrzymią drogę od Colon nad 
Atlantykiem do wybrzeży Oceanu Spokojne­
go, używając przejazdu przez kanał panamski, 
od początku zaś roku 1915 przejazd ten od­

dany będzie do użytku nawigacji międzyna­
rodowej.

Tego, o co rozbił się impet Lessepsa, 
dokonała polityczna zręczność, mistrzowstwo 
techniczne i zacięta energia narodu amery­
kańskiego kosztem około 1-5 miliarda kor. 
To amerykańskie dzieło, przewidziane już 
przez Humboldta, zapewnia wybrzeżom Ocea­
nu Spokojnego nowe, doniosłe znaczenie. 
Teodor Booserelt skutkiem ostatniej, niefor­
tunnej kampanii prezydenckiej, wiele miru 
postradał u ziomków, przy poświęceniu je­
dnak kanału panamskiego — a ma się ono 
odbyć z ogromną solennością, — nazwisko 
jego nie będzie mogło być przemilczane. Jego 
bowiem osobistą, jego bystrego wzroku i po­
litycznej składności zasługą jest podjęcie gi­
gantycznego iście dzieła przez rząd Stanów 
Zjednoczonych. On to w r. 1902" prz6parł 
nabycie praw Francyi do kanału, pod jego 
egidą powstała niezawisła Republika panam- 
ska w r. 1903; z jego wreszcie inicjatywy 
w roku następnym Stany Zjednoczone wyku­
piły od tej właśnie Republiki — strefę ka­
nałową za sumę 10 milj. dolarów. Roosevel- 
towi przyświecały niewątpliwie cele militar- 
no-polityczne, nigdy jednakowoż nie było 
jego zamiarem zamerykazowanie kanału w 
takiej formie, iżby od używania go wyklu­
czone zostały inne państwa, zajmujące się 
handlem światowym.

Wartość każdego przekopu tkwi natural­
nie w skróceniu drogi i łatwo zrozumieć, że 
najwięcej korzyści z nowego kanału odniosą 
pod względem zarówno militarnym, jak han­
dlowym Stany Zjednoczone. Skraca on dro­
gę z Nowego Jorku do zachodnich wybrzeży 
o 8415 mil morskich, do portów zaś poło­
żonych na południu amerykańskiego konty­
nentu o krągło 5000 mil. — Stanom odpada 
dzięki jemu konieczność zbudowania niezmier­
nie kosztownej drugiej floty wojennej, do­
zwala bowiem przy pomocy jednej floty wy­
konywać ochronę wybrzeży po obu stro­
nach lądu, okręty w ciągu jednej doby 
przerzucać można dowoli z jednego wybrze-
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JERZY ŻUŁAWSKI.
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O ZE SC P I E R W S Z A .

P o w r ó t.

(Ciąg dalszy).

Wreszcie po południu księżna wpadła 
do pokoju, zarumieniona ruchem, % błyszczą- 
cemi z pod odrzuconego woala oczyma. Przy­
klękła odrazu z oznakami najżywszej tkliwo­
ści przy łóżku chorego.

— Biedaku] taka jestem niedobra — 
mówiła — cały dzień cię pozostawiłam sa­
mego! Czy bardzo gniewasz sic na innie?

Książę usiłował uśmiechnąć się grze­
cznie martwiejącemi ustami.

- -  Dziękuję ci, żeś przyszła — wy­
szeptał z trudem. — Chciałem właśnie...

Przerwała mu.
— Wiesz, zamówiłam sobie śliczny 

płaszcz, koloru starego złota...
— Niedobrze. Byliśmy rozwiedzoni, ale 

wypada, żebyś po mnie nosiła żałobę. Ze 
względu na syna...

— Ależ ty nie umrzesz przecie!
— Umrę. I właśnie dzisiaj, kiedy je­

stem silniejszy, może już ostatni raz, chcia­
łem z tobą kilka słów...

Spojrzał na lekarza, jakby mu chciał 
dać wzrokiem do zrozumienia, że chce być 
sam na sam z żoną. Lekarz się zawahał; 
spostrzegł, że księżna ziewnęła ukradkiem.

— Nie, nie! Daj pokój. Będziemy je­
szcze mieli dużo czasu. Odpocznij lepiej. Ja 
muszę wyjść na chwilę, zobaczyć, to robi 
Jwonek.

Wybiegła z pokoju, jak ptak, jeno fala 
światła wpadła przez rozchylone na moment 
drzwi do zaciemnionego zasłonami u okien 
wnętrza.

Książę zwrócił przygasłe naraz oczy na 
lekarza.

— Panie profesorze, czy pan myśli... 
że ja  jutro... będę jeszcze żył?... Chcę z księ­
żną kilka słów...

Lekarz udał rozweselonego pytaniem.
— Ależ co książę sobie m yśli! Mam 

jaknajlepszą nadzieję, że przed zimą wstanie­
my z łóżka i będziemy jeszcze w ciepłem je- 
siennem słońcu spacerowali po p lan tach!

Chory przeczył głową niecierpliwie.
— Niech mnie pan nie okłamuje. Ja 

przecież wiem....
Następnego dnia, po bezsennie spędzo­

nej nocy, kiedy serce co chwilę w piersi się 
zatrzymywało, uderzając potem z nagłym wy­
siłkiem w skruszało żyły — niespokojny był 
od samego rana. Dopytywał ciągle o żonę i 
niecierpliwił się, że nie przychodzi, a wre­
szcie prosił lekarza, aby komuś ze służby 
polecił ją wezwać.

Księżna nic wychodziła tego dnia z do­
mu. Zamknęła się jeno w jednym z dalszych 
pokojów, napisała kilka listów, których jej 
nie spieszno było wysłać na pocztę, potem 
przerzucała —v nie czytając — nowości, wczo­
raj z księgarni przysłane, szlifowała' długo 
paznogcie, wspominając z żalem o zostawio­
nej w Zakopanem garderobianej, która za­
zwyczaj rolę manikury u niej pełniła, prze­
wracała wreszcie stosy jedwabnych pończoch, 
wziętych ze sklepu do wyboru, namyślała się 
długo nad barwą każdej pary, przyglądała jej 
się pod światło, w cieniu i na śnieżnem 
podłożu swej skóry....

Wchodzący lokaj zastał ją rozciągniętą 
na otomanie w jaskrawem kimonie japoń-

skiom, z wysoko upiętymi włosami. Obrzu­
ciła go dosyć obojętnem spojrzeniem.

— Czego?
— Książę pan....
— Ach, tak! Powiedz, że przyjdę tam 

wkrótce — odrzuciła niechętnie, nie ruszając 
się z miejsca.

— Pan profesor mnie przysyła. Kazał 
powiedzieć, że książę pan prawdopodobnie 
nie dożyje do jutra.

W stała bez pośpiechu.
— Powiedz panu profesorowi, że będę 

u księcia za chwilę.
Po odejściu lokaja przypudrowała twarz, 

umiejętnem, lekkiem dotknięciem węgla pod­
czerniła ogromne, ciemne oczy — i, spojrza­
wszy w zwierciadło, rozczuliła się nad sobą, 
że tak smutno i źle wygląRa. Wyszedłszy 
z pokoju, wstąpiła na moment do Iwonka, 
rozpłakała się bez potrzeby i powodu nad 
nim i z oczyma pełneini jeszcze łez, pojawiła 
się wreszcie u łóżka umierającego męża.

— Hela....
— Byłam u dziecka.... Tak posmutniał, 

że teraz nikt się nim nie zajmuje. Nie gnie­
waj się na mnie....

— Nie. Chcę właśnie mówić z tobą....
0 nim....

Zrobił słaby gest w stronę lekarza.
— Proszę, niech nas pan zechce zo­

staw ić... panie profesorze....
Lekarz usunął się w milczeniu do dru­

giego pokoju i zamknął drzwi za sobą.
— Nie wiem, czy to dobrze — mówi­

ła księżna czule, ale niespokojnie — że chcesz 
rozmawiać.... Meczy cię to i wyczerpuje.

— Wszystko jedno. I  tak już nie dłu­
go. Muszę mówić, dopóki.... H e la !

— Czego chcesz odemnie ?
— Ja  kocham tego chłopca.
— Słusznie. Twój syn przecie.
— Kocham go tak, jakby był mój.

1 chcę, aby nikt.... nie śmiał o tern wątpić,... 
nigdy....

— Denerwujesz się i mnie obrażasz 
niepotrzebnie.

— Starałem się nie obrażać cię nigdy. 
Znosiłem. Udawałem, że nie widzę" Byłaś 
moją żoną.... Słowa jednego nie słyszałaś ode­
mnie.

— Więc po co teraz o tern mówisz ?
— Nie pytani ci się kto jest ojcem 

Iwona. Czy ja, czy kto inny....
— To ty sam powinieneś wiedzieć naj­

lepiej.
— Tak jest. Powinienem, ale.... Mniej­

sza o to.... Nie chcę zmuszać cię do kłam­
stwa. Jestem ostatni z rodu. Nazwisko i ma­
jątek pozostawiam twemu synowi. Je ro-ns 
ai aime dc toute mon dnie....

Cdetcbnął ciężko, krople potu wystą­
piły mu na skroniach i perliły się w głębo­
kich zmarszczkach pożółkłej skóry. Milczał 
przez chwilę, z wysiłkiem chwytając po­
wietrze.

— Zmęczony jesteś. Mam zawołać do­
ktora ?

— Nie. Jeszcze chwilę.... W testamen­
cie napisałem....

— Urwał, twarz mu się nagle zmieni­
ła, słabą ręką sięgnął do piersi.

— Boli.... — szepnął przez zaciśnięte
zęby.

— Co ci? — zaniepokoiła się.
Chory nie odpowiedział. Rysy twarzy

ściągnęły mu się kurczowo, z pod opadłych 
na źrenice powiek woskowych i przejrzy­
stych, wyglądały jeno skrawki białka oczu, 
nabiegłego krwią, usta rozwierały mu się, 
chwytając powietrze, jak u ryby na piasek 
wyrzuconej. Suchemi palcami błądził po 
piersi....

Księżnę ogarnął lęk. Uniosła się z sie­
dzenia i rzuciła wkoło bezradnem spojrze­
niem, jakby oczekując pomocy. Była sama w 
pokoju z człowiekiem snadź umierającym.... 
Z lekkim okrzykiem zwróciła się ku drzwiom, 
chcąc zawołać lekarza.

(Ciąg dalszy nastąpi).



2

ża na drugie, przeciwległe. Ogromne korzy­
ści zaprowadza kanał’ dla .handlu Stanów. — 
Połączenie okrętowe między Nowym Jorkiem 
i San Francisco, jakoteż między wielkimi 
portami New-Orleans i Galveston a metro­
polią kalifornijską nabierze doniosłego zna­
czenia. Pod wielu względami górować ono 
będzie nad dotychczasowem połączeniem ko- 
lejowem i byłoby już w takim razie warte 
tyle zabiegów i trudów, gdyby chociaż tylko 
obniżyło taryfę kniejową. — Wymiana tedy 
dóbr pomiędzy przemysłowymi Stanami wscho­
dnich. a naturalnymi skarbami zachodnich 
wybrzeży, kto wie zaś, czy także nie wyró­
wnanie gęstości zaludnienia po jednej i po 
drugiej stronie — będą znacznie ułatwione.

Jeszcze większą zaś korzyść zapowiada 
Stanom Zjednoczonym ułatwienie' międzyna­
rodowych stosunków komunikacyjnych. Wpra­
wdzie droga z Nowego Jorku do Hongkong 
jest równie długa przez kanał panamski. jak 
kanał suezki, ale już do Szanghaju zmniejsza 
się z 12,589 na 10.994 mil morskich, do Jo­
kohamy z 13.337 na 9863. a do Sydney 
z 14.000 na 9470 mil morskich. Zyskuje na 
tem ogromnie zdolność konkurencyi przemy­
słu amerykańskiego na najlepszych placach 
zbytu na Dalekim Wschodzie, a cała polity­
ka Stanów Zjednoczonych skierowana jest 
właśnie ku temu celowi, by, jak najskute­
czniej owładnąć owym odległym gruntem, na 
którym niezawodnie w wysokim stopniu da sic 
odczuć konkurencya amerykańska europejskim 
importerom. Polityka ta staje wprawdzie w 
sprzeczności z energią, z jaką Ameryka bro­
ni się przeciwko napływowi rasy żółtej: a 
napływ jej niezawodnie zwiększy się obecnie 
w miarę zmniejszonych trudności komunika­
cyjnych.

Niepodobna jednak zataić, że także dla 
handlu morskiego innych państw otwarcie 
kanału panainskiego stanie się początkiem 
nowej, pomyślniejszej ery. Nie można nawet 
twierdzić, jakoby Ameryka miała sama tylko 
w przyszłości spijać śmietankę ze zmiany 
stosunków komunikacyjnych, jakiej dokona 
kanał panamski. Floty handlowe Anglii i 
Niemiec liczniejsze są od jej floty, a zatem 
niełatwo przyjdzie zepchnąć je na szary ko­
niec. Gdy angielska flota handlowa reprezen­
tuje pojemność 17'7 milj. tonn, niemiecka
4-3 milj. tonn, to pojemność amerykańskiej 
floty handlowej nie przekroczyła jeszcze cy­
fry l -8 milj. tonn. Wobec kosztowności zaś 
budowy okrętów, specyalnie w Ameryce, sto­
sunek ten na poczekaniu nie może zmienić 
się na jej korzyść. I to dodać też należy, że 
kanał panamski skróci o wiele tysięcy mil 
drogę morską pomiędzy portami europejskimi 
a wybrzeżem kontynentu amerykańskiego od 
Alaski po Chile. Już oddalenie między Bre­
mą a San Francisco zmniejszy się o J 0.000 
mil morskich w porównaniu z drogą wiodą­
cą dokoła Kap Hornu. To też podróże te 
odbywać będzie można w przyszłości w cza­
sie — w wiciu wypadkach — o połowo 
krótszym, tem samem zaś i znacznie taniej.

Już tych kilka dat wystarcza, by dać
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Pan Monbars.
( Georges de Peyrebrune. Monsieur Monocle).

II.
(Ciąg dalszy).

Ciekawi zaczęli się schodzić, lecz nie­
śmiało, drobnymi kroczkami, wydając konie­
czne w takich razach okrzyki zgrozy, na wi­
dok trupa.

Niektórych przesłuchiwano: nic nie
wiedzieli, nie widzieli i nie słyszeli, nawet 
ci, którzy najbliżej mieszkali. Wiedziano ogól­
nie, że stary Vimoreux pił za wiele i zasy­
piał czasami wieczorem, siedząc przy stole, 
szczególnie gdy było ładnie na dworze. Drzwi 
jego chaty pozostawały otwarte do późnej nocy, 
bo dzięki Bogu w tych stronach nic nikomu 
nie grozi... Nie należało przypuszczać... ach! 
wcale nie!... że w okolicy znajdują się zło­
dzieje... wszyscy sami uczciwi ludzie, ale zda­
rzają się obcy, przechodnie...

— A przecież dużo jest biednych ro­
dzin w okolicy — zauważył sędzia.

— Ach ! pewnie, żo nie wszystkim 
dobrze się powodzi na świccie! A. w tym 
kącie szczególniej, nie opływają w złocie — 
odrzekł jeden z najbliższych sąsiadów stare­
go Vimereux. — Ale nie wszyscy nędzarze 
są łotrami panie sędzio.

— Bezwątpienia, rnój przyjacielu. Je­
dnakże zgadzacie się z tem, że w interesie 
każdego jest schwytać zbrodniarza.

— Co do tego, tak, i gdybym go miał 
w garści...

— Prawie go już mamy — oświadczył 
energicznie urzędnik, tonem, który dreszczem 
przejął obecnych.

Kilku ludzi cofnęło się, z niejasnem

pojęcie o przeobrażeniu, jakie skutkiem prze­
bicia kanału panamskiego, dokona się w 
dziedzinie międzynarodowych stosunków ko­
munikacyjnych. Nowa polityka, cłowa Stanów 
Zjednoczonych będzie to musiała wziąć w ra­
chubę. Przyjdzie zaś to tein łatwiej, że pod 
obecnym prezydentem Wilsonem coraz sil­
niej zakorzenia się dążność do umożliwienia 
jak najżywszej, swobodnej, byle zdrowej kon­
kurencyi.

Znacznie ważniejszą niż dotąd rolę wo­
bec Europy odgrywać będą dzięki kanałowi 
panamskieimi targi południowej Ameryki. Te 
kraje, bezgranicznie, powiodzietby można, 
bogato w skarby naturalno, mają zapewniony 
obecnie .świetny rozwój ekonomiczny, bo Eu­
ropa nierównie łatwiej, n.iźli dotąd, będzie 
mogła być icli odbiorcą. Wprawdzie Stany 
Zjednoczone, jako najlliższl, lwią część, ko­
rzyści zagarnąć ztącl mogą: n iejestto  jedna­
kowoż niczem nieuchronnom, bo zyski każ­
demu urosną, kto wkroczy tam z kapitałami 
inwestyc3:jnymi.

Polskie Kolo poselskie.

[ j  Polskie Koło poselskie zebrało się 
wczoraj na dalsze obrady nad sprawą orga­
nizacji Rady narodowej dopiero o godz. 7 
min. .15 wieczorem. Przez całe popołudnie obra­
dowały kluby i komisye parlamentarne 
wszystkich stronnictw, chcąc doprowadzić do 
porozumienia w sprawie liczebnego udziału 
stronnictw w składzie Rady narodowej. Ro­
kowania te, mimo, że odbywały się w dal­
szym ciągu podczas obrad Koła do późnej 
nocy, nie zdołały doprowadzić do pozytywne­
go rezultatu.

Uchwalony na posiedzeniu polskiego 
Koła poselskiego w dniu 7 października 1910 
regulamin Rady narodowej postanawia w § 
3, że Rada narodowa składa się z 30 człon­
ków. Z tej liczby oznaczają posłowie stron­
nictw konserwatywnych — dwie grupy — 
każda po 5 członków; posłowie stronnictw' 
demokratycznych, również dwie grupy, każda 
po 5 członków, posłowie stronnictwa ludo­
wego 5 członków, posłowie stronnictwa cen­
trum 2 członków, posłowie stronnictwa chrze- 
śeiańsko-społecznego 1 członka, wreszcie po­
słowie nienależący do żadnych stronnictw 2 
członków7. Polskie Koło poselskie zatwierdza 
ten wybór i upoważnia jednego z wybranych 
do zwołania Radę narodowej, celem ukonsty­
tuowania tejże. CzłonkiAi Rady narodowej 
może być każdy własno wolny obywatel kra­
ju — powołany do tej czynności przez po­
wyżej wyliczone stronnictwa i grupy, a za­
twierdzony przez, polskio Koło poselskie.

Według § 7 regulaminu, Rada narodo­
wa i jej kornisya wykonawcza, urzędować 
mają przez całą kadencję sejmową, a nawet 
i po za ten czas, aż do chwili utworzenia 
przez polskie Koło poselskie nowych orga­
nów, gdyby przed zamknięciem lub rozwią-

ucznciem zaniepokojenia. Wachmistrz szepnął 
coś do ucha sędziemu, który odpowiedział mu 
cichym głosem. Żandarm w7yszedł i niedługo 
potem wrócił, prowadząc z sobą nauczyciela 
Trelan i Piotra B arny ."

Gdy młody człowiek ukłonił się z sza­
cunkiem prefektowi, sędzia, zdziwiony za­
pytał:

— Pan zna tego młodego człowieka?
— Tak, to jeden z moich urzędników.
— Ach!... Proszę! Podobno" widział 

ofiarę wczeraj wieczorem. Czy to prawda, 
panie....

— Piotr Barny — dokończył nieśmiało 
młody urzędnik.

— Zechce mi pan odpowiedzieć na kil­
ka pytań? O której godzinie widział pan ojca 
Yimereu x ?

Instynktownie Piotr się obejrzał i zbladł 
strasznie na widok trupa...

— Ach! nieszczęśliwy! — szepnął.
Pisarz notował.
— O której godzinie?... powtórzył młody 

człowiek rzucając ukradkowe spojrzenie na 
nauczyciela, który udał, że tego nie widzi — 
mogła być.... dziewiąta, nieco przed odejściem 
ostatniego pociągu.

— Którym pan miał odjechać, zdaje 
mi sio — przerwał urzędnik.

— Tak, tak.... ale nie mogłem. Wtedy, 
przechodząc....

— Pan mieszka w tych stronach?
— Nie,- panie, mieszkam w mieście.... 

dla mego urzędu. Lecz moja rodzina posiada 
niedaleko zt-ąd mały folwarezek.

Młody człowiek, zdziwiony nieco tomi 
pytaniami, podniósł głowę i spojrzał na sę­
dziego, który pospieszył się uśmiechnąć.

— Proszę, niech pan kończy swoje ze­
znanie, które nas bardzo interesuje; bo pra­
wdopodobnie, jesteś pan ostatnią osobą, która 
widziała żywym tego nieszczęśliwego. Czy 
mówił pan z nim ?

— Naturalnie! Nigdy prawie nie prze­
szedłem obok jego mieszkania, aby się z nim 
nie przywitać.

zaniem Sejmu nie zdołano postąpić po myśli 
3 regulaminu.

Wobec tego, że sesya bieżąca sejmowa 
została zamknięta, zaszła według regulaminu 
potrzeba ewentualnego zorganizowania nowej 
Rady narodowej i w tym celu zwołane zo­
stało polskie Koło poselskie.

Na wczorajszych obradach Koła zabie­
rali głos p p .: Stapiiiski, Głąbiński, Krzeczu- 
nowicz, Starzyński, Oieriski, Cielecki, Meru- 
nowicz, Zamorski, Dębski, Wasung, Rutow- 
ski, .Leo. Skarbek, Hauswaid i Abrahamo­
wi cz.

P. S t a p i ń s k i  postawił wniosek, aże­
by w przyszłości w skład Rady narodowej 
wchodziło z prawicy sejmowej 12 delegatów, 
z polskiej demokracyi 6 delegatów, z ludow­
ców 6 delegatów, z centrum zaś i narodo­
wych demokratów po 3 delegatów.

Po oświadczeniach, złożonych następnie 
przez pp. Głąbińskiego, Krzeczunowicza i Sta­
rzyńskiego, iż na zmianę składu Rady naro­
dowej się nie godzą, postawił p. W a s u n g  
wniosek, ażeby wobec braku porozumienia 
wśród stronnictw polskich, w miejsce Rady 
narodowej wybrać K o m i t e t  t y m c z a s o wy, 
który obejmie prowadzenie czynności Rady 
narodowej, mających ogólne znaczenie naro­
dowe, a niezwiązanych z wyborami. Komi­
tet ton składać się ma z 6 członków, przy- 
czem każda grupa: krakowska, podolska, cen­
trum, demokracja polska, demokraeya naro­
dowa i ludowcy oznaczyć mają po jednym 
członku.

P. A b r a h a m o w i c z  postawił nato­
miast wniosek, iż Koło sejmowe uznaje za 
potrzebne utrzymanie Rady narodowej, opie­
rającej się na porozumieniu wszystkich stron­
nictw.

W dalszym zaś wniosku proponował p. 
Abrahamowicz odroczenie decyzyi Koła co do 
składu Rady narodowej do dnia dzisiejszego, 
ażeby umożliwić stronnictwom porozumie­
nie się.

Po zgłoszeniu tych wniosków odroczył 
przewodniczący p. Leo o godzinie 12 w no­
cy dalsze obrady Koła, ponieważ rozpoczęto 
na nowo rokowania między klubami, a nacłto" 
stronnictwo prawicy sejmowrej udało się do 
jednej z sal komisyjnych na narady.

O godzinie 12 min. 30 w nocy podjęło 
Koło dalsze obrady.

P. A b r a h a m o w i  c z zgłosił wnio­
sek, ażeby w skład Rady narodowej weszli 
delegaci prawicy 12, ludowców 6, demo­
kratów polskich 5, centrum zaś i demokra­
cji narodowej po 4.

Koło przystąpiło do głosowania nad 
zgłoazonymi wnioskami.

Wniosek p. A b r a h a m o w i e z a , iż 
Koło uznaje za potrzebne utrzymanie Rady 
narodowej, u c h w a l o n o ,  natomiast drugi 
wniosek, ażeby odroczyć decyzję co do skła­
du Rady narodowej do dnia dzisiejszego, 
o d. r z u e o n o.

Po tej uchwale posłowie z grupy po­
dolskiej, centrum i narodowych demokratów 
opuścili salo obrad.

— Ach! wiec pan wszedł do środka?
— Nie; jak pan widzi, stół stoi tuż 

przy drzwiach. Biedny stary oszczędzał na 
świetle. Tutaj jadał, pił i....

— I zasypiał czasami — dokończył 
sędzia.

— W łaśnie; zdaje mi się, że już drze­
mał, gdy stanąłem przed drzwiami i zawo­
łałem : dobry wieczór! — Dobry wieczór, 
dobry wieczór, mruknął. Zauważyłem, że już 
wypróżnił swoją butelkę....

Agent po cywilnemu ubrany, wręczył 
w7 tej chwili karteczkę sędziemu, który szybko 
na nią spojrzał i błysk radości ukazał się 
na sekundę w jego wzroku, który spuścił co 
prędzej.

— A potem? — spytał.
— Botem, odszedłem, nic nie zauwa­

żywszy.
— Nic? Proszę sobie dobrze przypo­

mnieć.
Piotr utkwił wzrok w koniec swoich 

trzewików, starając się skupić myśli, a po­
tom powtórzył:

— Nie, nic a nic.
— Nie spojrzał pan na godzinę na 

swoim zegarku, skoro pan miałeś wsiadać na 
pociąg?

Młody człowiek gwałtownie się zaczer­
wienił,

■- Nie posiadam zegarka.
— Mogłeś pan zapytać ojca Vimereux 

o godzinę, ho on miał zwyczaj kłaść swój 
wielki srebrny zegarek na stole, obok siebie. 
Musiałeś pan to zauważyć?

Piotr wzruszył zwolna ramionami.
— Nie uważałem. Zresztą, była już pra­

wie noc.
— Go nie przeszkodziło jednak zabój­

cy dostrzedz togo zegarka — wyrzekł gro­
źnym tonem urzędnik — ponieważ ten ze­
garek zniknął.

Obecni spojrzeli po sobie. Nauczyciel, 
przejęty nieokreślonym niepokojem, przerwał:

— Jeżeli pan sędzia ślędczy nie potrze­
buje już Piotra Barny, poproszę uprzejmie,

Na chwile zawieszono znów obrady, 
ażeby osiągnąć porozumienie, a po bezsku­
tecznych próbach rozpoczęto dalsze obra­
dy, --- gdyż wedle regulaminu do ważności 
uchwał Koła komplet posłów był wystarcza- 
jacy.

Z kolei przyszedł pod uchwały wniosek 
p. W a s u n g a  na ustanowienie „ K o m i t e ­
t u  t y m c z a s o w e g o *  i w n i o s e k  t e n  
z o s t a ł p r z e z K o ! o u c h w a l o n y .

.Dopiero o godzinie pół do 2 w nocy 
zakończy" Koło obrady.

*

Z klubów.

Dziś przed południem obradował w 
gmachu sejmowym k o m i t e t  w y k o n a w ­
c z y ,  w y b r a n y  p r z e z p r a w i c ę s e j ­
m o w ą  dla załatwiania spraw stronnictwa 
w czasie po zamknięciu sesyi aż do przepro­
wadzenia nowych wyborów. — W obradach 
wzięli udział pod przewodnictwem p. Abra- 
hamowicza członkowie kom ite tu : Korytow- 
ski, Jędrzejowicz, bar. Moysa - Rosochacki, 
Cielecki, oraz zastępcy członków: Konopka i 
Władysław Kraińsld. Następne posiedzenie 
komitetu odbędzie się w Krakowie 21 b. m.

Dziś obradowały również k l u b  c e n ­
t r u m  i k l u b  n a r o d o w y c h  d e m o k r a ­
t ów,  a następnie oba kluby wspólnie.

K 0RESP0NDENCYE.
Wiedeń, 7 maja.

(Z sytuacyi).
(aiv) Mamy więc jeszcze jeden tydzień 

krytyczny poza sobą. Kiedy zbliżał się rok 
1913 przesądni widzieli w nim zapowiedź 
nieszczęść i kataklizmów. Obawy te nie spraw­
dziły się dotychczas i nie sprawdzą się i w 
przyszłości, w każdym razie przyznać jednak 
trzeba, że czasy, jakie przeżywamy do szczę­
śliwych i spokojnych nie należą. Od pier­
wszego dnia roku przewalają się ciężkie 
chmury po widnokręgach politycznych. Raz 
po razu błyska to na Wschodzie, to na 
Zachodzie i nie było jeszcze takiej godziny, 
którą nazwmóby można godziną wytchnienia.

W przekonaniu ogółu wisiały zbrojne 
konflikty w powietrzu jak obosieczny miecz 
Damoklesa. Zrazu kurczyły się nerwy i nie­
pokój bielił lica. Kiedy wszakże pierwsze o- 
bawy okazały się płonne, kiedy podnoszone 
alarmy nie wywołały żadnych następstw, o- 
s w oj on o się z tym nastrojem wojennym, któ­
ry był jako pszczoła bez żądła — bzykał w 
koło uszu natrętnie, lecz przestał być nie­
bezpieczny.

1 wówczas zmieniła się sytuacya. Naj­
więksi przeciwnicy zbrojnych konfliktów po­
częli domagać się rozcięcia togo węzła ty­
siącznych splotów i powikłali jednem ude­
rzeniem miecza.

aby mu odejść pozwolił. Musi wracać do swo­
jej służby w prefekturze.

Błagalne jego spojrzenie spoczęło na 
p. Monbars, który, niższego w7zrostu niż u- 
rzędnik, i prawie za nim ukryty, bawił się 
gorączkowo swoim monoklem, od początku 
tej sceny. Jednakże, zrozumiał to nieme we­
zwanie i pospieszył na nie odpowiedzieć.

Kilku słowami wypowiedzianemu cichym 
głosem, uzyskał przerwę w przesłuchiwaniu 
i poproszono tylko Piotra Barny, aby był 
gotów na każde wezwanie sądu. Jednocze­
śnie, niedostrzegalnym ruchem powiek, sę­
dzia wydał rozkaz, wysłuchany natychmiast 
przez agenta. Ozwała się gwizdawka; pociąg 
miał już wyruszać, więc Piotr Barny oddalił 
się szybko, nie troszcząc się o indywiduum, 
które zdawało sie równie jak on spieszyć na 
pociąg.

Pozostawszy sami, lekarze odbyli sekcyg 
zwłok, która ustaliła w przybliżeniu godzinę 
zbrodni, około północy. Następnie, ciało zło­
żono do trumny.

Śledztwo poszło zwykłym trybem, ale 
nie odkryto żadnego śladu tajemniczego mor­
dercy, pomimo, iż liczne i fałszywe donosy 
spowodowały rewizje u kilku sąsiadów ofia­
ry. Starzy B arnyW ie, ojciec i matka młodego 
urzędnika, musieli się poddać surowszej niż 
u innych rewizyi całego domu, jednakże bez 
żadnego rezultatu.

III.

Wtody, sędzia śledczy, który musiał 
przecież znaleźć winowajcę, uczepił się jedy­
nej osoby, której świadectwo wydało mu się 
nie tylko podejrzane, lecz budzące silne po­
szlaki. Tą osobą był Piotr Barny.

Pewnego poranku, gdy. Piotr szedł do 
biura, zbliżył się do niego agent policyjny, 
który go nie opuszczał, przedstawił mu się 
i przyaresztował.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kiedy nadeszły telegramy o wyzywają- 
cem zachowaniu się Czarnogóry, kiedy przez 
całą Monarchię przeleciały jakby już odgło­
sy oręża i pobudki, większość społeczeństwa 
odetchnęła z zadowoleniem. Znośniejsza jest 
bowiem pewność chociażby rzeczy najgor­
szych. aniżeli błądzenie po omacku w labi­
ryntach coraz to innych ąytuaeyj czy h on - 
j mik tur.

Przesiano się pytać czy bedzie wojna 
a my,-dano tylko nad tern kiedy ona wy­
buchnie.

W dniach przesilenia rozchwytywano 
gorn czk nwo osobne wydania dzienników', kie­
dy zaś treść ich stawała się iaraz spokoj­
niejszą, widać było na twarzach czytających — 
jakbv rozczarowanie.

I ten nastrój wyrosły na kilkumiesiocz- 
nem wyczekiwaniu, na podłożu klęsk inate- 
ryalnych i moralnych był dla psychiki spo­
łeczeństwa bardzo charakterystyczny. Poka­
zało się bowiem, że, Monarchia może zawsze 
liczyć na najżywsze współdziałanie najszer­
szych klas społeczeństwa, że opiera się na 
milionowych zastępach gotowych każdej chwili 
do złożenia dowodów przywiązania do Tronu, 
do obrony powagi mocarstwowej Państwa.

Stanowisko M inisterstwa spraw' zagra­
nicznych odpowiadało w zupełności owemu 
usposobieniu ogółu. Nikt nie pobrzękiwał tu 
'/.broją i nie przybierał zaczepnej postawy, 
ale każdy w to wierzył, że nadeszła chwila, 
kiedy trzeba było zajrzeć niebezpieczeństwu 
prosto w oczy i powiedzieć sobie: aut, aut. 
Albo postulaty Austro-Węgier będą natych­
miast i bez zwłoki spełnione, albo polityka 
wyrozumiałości i spokoju ustąpi miejsca po­
lityce czynu.

Przedstawiciel Monarchii zapowiedział 
jeszcze na przedostatniem posiedzeniu am­
basadorów w Londynie, że Austro-Węgry 
pragną w myśl postanowień Europy oddać 
wolnej Albanii wolne Skutari i żądają dla­
tego opuszczenia tego miasta przez Czarnogórę.

Do tej deklaracyi nie dodał lir. Mens- 
dorff ani jednego komentarza, nic zmienił' 
jej także na następnej konferencji ambasa­
dorów.

I oto w kilka dni później wydała już 
owa stanowcza, energiczna taktyka jak naj­
lepsze wyniki. Czarnogóra cofa swoją za­
łogę ze Skutari i odda je w ręce komen­
danta eskadry europejskiej. W depeszy rzą­
du czarnogórskiego niema też mowy o ża­
rł nem odszkodowaniu terytoryalnem, czy ina- 
terynlnem za ów krok, który jest niczem in- 
nem, jak tylko spełnieniem życzenia Austro- 
Węgier i uchwały konferencji ambasadorów.

Doprowadzając do takich rezullaiów, 
nie miała Monarchia zamiaru upokarzania 
Czarnogóry. Chciała ją tylko pouczyć, że wola 
Europy musi być dla niej świętą.

Polacy pod berłem pruskiom.
(Rozrost Niemców' w' Wielkopolsce).

W lyeh dniach ukazało się nowe ob­
szerne dzieło profesora Akademii poznań­
skiej, dr. Waldemara Mitscherlicha, p. t. 
„Die A usbreituiM  der Pb len in Preussen11, 
w którem autor porównywa ekspansję ludno­
ści polskiej pod względem liczbowym i eko­
nomicznym z ekspansyą ludności niemieckiej. 
Autor zapewnia, że spraw7 politycznych do 
pracy swej mieszać nie myśli, że tylko na 
podstawie liczb statystycznych bada stosunki 
i wyciąga wnioski. Mimo zapewnienia tego — 
jak słusznie zaznacza Dziennik Rosnausld — 
prof. Mitscherlich popełnia już z góry błąd 
zasadniczy. Pomija zupełnie fakt, że Polacy 
żyją na ziemi własnej, że o ekspansyi we 
właściwem tego słowa znaczeniu w grani­
cach dzielnic polskich mowy być nie może.

Można tylko mówić o rozroście ekspan­
syi narodowości niemieckiej, bo to żywioł 
imigracyjny, który w biegu lat i wrskutek po­
litycznych stosunków żywioł tubylczy polski 
coraz to więcej ściskał i usuwał i to środ­
kami prawno -przymusowymi, odbierającymi 
ludności polskiej wolność ruchów i działania.

Po roku 1870, kiedy Prusy doszły do 
ogromnej potęgi, nacisk na narodowość pol­
ską takie przybierał rozmiary, że musiał spo­
łeczeństwo polskie wryrwać z apatyi i obu­
dzić energię, która w miarę nowych ograni­
czeń coraz to większą wzniecała siłę.

Powinien był również autor zaznaczyć 
wyraźnie, że ekspansja niemieckiej narodowo- 
wości w dzielnicach polskich, idąca w da­
wniejszych czasach naturalnym a pewnym 
torem wobec apatyi polskiej, przybrała w o- 
statnich czasach formy sztuczne, podtrzymy­
wane niezmiernymi wysiłkami finansowymi, 
a te sztuczne formy na zupełnie innych, fał­
szywych, oparte podstawach, podkopały po 
części, po części zniszczyły nawet do szczę­
tu te fundamenty, na których oparta była 
pierwotna ekspansja żywiołu niemieckiego w 
dzielnicach polskich.

Żywioł niemiecki w dawniejszych cza­
sach zdobywał sobie mniej lub więcej wła­
snym wysiłkiem teren pracy w Wielkopol­
sce. Doznawał co prawda poparcia ze strony

rządu, ale poparcie to było więcej prywatnej 
natury, niezawsze mógł na nie z zupełną pe­
wnością liczyć. Rozwijała się wiec u niego 
energia, chęć pracy, konieczna do walki 
o byt.

Z przyśpieszonem tempem ekspansyi 
niemieckiej, podtrzymywaniem i pddniceanem 
w sztuczny sposób, rzeczy wzięły całkowicie 
inny obrót. Zlwiół niemiecki, przyciągany 
obietnicami wszelkiego materyalnego popar­
cia, ciągnął do dzielnic polskich w tern prze­
świadczeniu, że walkę o byt przejmuje za nie­
go rząd na swe barki, źe funduszami swoi­
mi rząd zapewni mu życie bez troski. A kie­
dy rzeczywiście to fundusze przybierały co­
raz to bardziej olbrzymie rozmiary, i dawniej 
osiadły żywioł niemiecki wyciągnął po nic 
•ręce, a czerpiąc z nich pełnemi garściami, 
zatracił całkowicie dawniejsza energię i nie 
chce dzisiaj także słyszeć o prawdziwej wal­
ce o byt.

W tej ekonomicznej walce broń obu 
stron jest nierówna, p j  stawa kolonizacyjna 
nie dopuszcza chłopa polskiego do ziemi, wy­
właszczenie usuwa gwałtom Polaka z ziemi, 
umacnianie posiadłości niemieckiej zagradza 
Polakowi drogę do jej nabycia, z funduszów 
miliardowych Niemcy sami tylko czerpią — 
pomijając już wszystkie inne ułatwdenia i 
dogodności, których na każdym kroku od rzą­
du doznają.

Jeżeli więc w takich stosunkach może 
być mowa wogóle jeszcze o ekspansyi ży­
wiołu polskiego, to dowodem chyba niezbi­
tym, że tkwi w nim energia niepożyta, moc 
ducha, umiejąca stawić czoło wszelkim prze­
ciwnościom, zdolna do walki o byt, ufna w 
własną li tylko siłę.

Prof. Mitscherlich stwierdza, że poło­
żenie zmienia się coraz bardziej na nieko­
rzyść Polaków, stwierdza, że stało się to za 
poparciem rządu. Nie wypowiada jednak 
zdania, czy obecna sytuacja ekonomiczna na 
zdrowych oparta jest podstawach, czy to nie 
jest bilans ułożony nader sztucznie, w celu 
pokrycia prawdziwego położenia.

Że za tysiąc milionów da się coś stwo­
rzyć, nie u iS a  wątpliwości, ale jak przy ka- 
żdem przedsiębiorstwie finansowem kapitał 
zakładowy powinien być z góry oznaczony, 
tak i w tom przedsiębiorstwie państwowem, 
które się nazywa „obroną i wzmacnianiem 
niemczyzny“, niepodobna, aby topiono mi­
liard za miliardem, widząc, że się odpowie­
dnich zysków ani ekonomicznych, ani mo­
ralnych nie osiągnie.

Położenie międzynarodowe.
Głos niem iecki o stanowisku Austro- 

W ęgier.
Germania pisze: Usunięcie naprężenia 

w sytuacyi politycznej zawdzięczać należy 
głównie zdecydowanemu stanowisku Austro- 
Węgier. Monarchia bez przechwałki powie­
dzieć może. iż oddala wybitne usługi spra­
wie utrzymania pokoju i zasłużyła sobie na 
wdzięczność ze strony mocarstw.

Sprawa Skutari.
Suedslati&mc Korresjwndenz donosi z Ce- 

tynii, że dziś zbierze się Skupczyna czarno­
górska celem obradowania nad uchwałami 
Rady koronnej, co do wydania Skutari. Nic 
ulega wątpliwości, że Skupczyna przynajmniej 
w znacznej większości zaaprobuje uchwały 
Rady koronnej. Król konferuje już od kilku 
dni z różnymi wybitniejszymi politykami 
Czarnogóry.

Donoszą z Oetynii: Gubernator cywilny 
Skutari udał się wczoraj do San Gioranni 
di Medua, aby z polecenia króla umówić się 
z dowódcą międzynarodowej eskadry co do 
szczegółów ustąpienia Czarnogórców ze Sku­
tari i oddania tego miasta. Opróżnienie na­
stąpi jak najszybciej. Admirał angielski za­
prosił gubernatora cywilnego na śniadanie.

Według urzędowego doniesienia z Pa­
ryża, komendant floty międzynarodowej otrzy­
mał rozkaz, aby natychmiast wysadził na ląd 
oddział marynarzy i polecił mu zająć port 
San (uovanni di Medua. Rozkaz ten parali­
żuje pian króla Mikołaja, który chciał zająć 
port, o którym mowa, jako zastaw aż do zu­
pełnego uregulowania żądań Czarnogóry.

W uzupełnieniu tej wiadomości podaje 
Liberie, że król Mikołaj wydał rozkaz woj­
skom, które opuściły Skutari, by obsadziły 
San Giovanni di Medua i to na tak długo, 
póki Czarnogóra nie otrzyma żądanego wy­
nagrodzenia.

Wedle infonnacyi dziennika M alin , ko­
mendę nad wysadzonym na ląd oddziałem 
międzynarodowym sprawować będzie oficer 
a-ustryacki.

Opuszczenie Durazza przez Serbów.
Według inform acji Alban. Korresp. 

ostatni żołnierz serbski opuścił Durazzo je­
szcze d. 8 b. m.

Sprawa albańska.
W Wiedniu otrzymano wiadomość, że 

Serbowie opuścili już zupełnie Albanię. Woj­

ska Essada i Dźawida w najbliższych dniach 
opuszczą Albanię i udadzą się do ojczyzny. 
Wobec togo odpada potrzeba ekspedycji au- 
stro- włoskiej

W. Allg. Zkj. donosi, że Grecja dała 
zapewnienie, iż nie zaatakuje wojsk Essada 
i Dżawida haszy w ich powrotnej drodze do 
ojczyzny. Grecja okazała nawet gotowość do 
ofiarowania na ten cel greckich transporto­
wców. YV ten sposób została ostatnia prze­
szkoda w pacyfikacji Albanii, usunięta.

N. Fr. Fresse potwierdza, że między 
Essadem baszą a tymczasowym rządem al­
bańskim toczą się rokowania o współdziała­
nie, i że Essad basza nie grał roli, jaką mu 
ze strony czarnogórskiej insynuowano. Jeżeli 
zamiar Austryi i Włoch da się przeprowa­
dzić, to Essad na czele albańskich żołnierzy 
współdziałać będzie z tymczasowym rządem 
i w ten sposób Austrya i Włochy nie będą 
zmuszone do czynnej akcyi.

Inne natomiast źródła uważają stano­
wisko ‘Essada baszy jeszcze ciągle jako nie­
wyjaśnione. Wiadomo tylko tyle, że Essad 
rokuje jeszcze z rządem prowizorycznym. — 
Krążą pogłoski, że Essad pozostaje ciągle pod 
wpływem Kossyi.

Nakoniec Agencya Stefaniego ogłasza: 
Essad basza oznajmił, że gotów jest wojsko 
swe wsadzić na okręty w Durazzo i że pro­
sił, aby Porta dała mu potrzebne na to pa­
rowce. Zaprzecza on, jakoby wojsko jego wal­
czyło z wojskiem Dżawida baszy, oraz jako­
by jego żołnierze popełnili jakieś gwałty.

Pokój bałkański.
W kołach Porty głoszą, że pierwsze 

posiedzenie konferencji pokojowej w Londy­
nie odbędzie się w przyszły czwartek lub so­
botę. Wprzód będą podpisane przedwstępne 
protokoły, które przedłożą ambasadorzy, na­
stępnie zaś w : obotę odjedzie na Czataldżę 
komisja turecka, która uda się do obozu buł­
garskiego i wraz z delegatami bułgarskimi 
wytyczy granice.

Spór bułgarsko-serbski.
Z Berlina otrzymano wiadomość, iż 

między Bułgaryą a Serbią nastąpiło porozu­
mienie co do rozgraniczenia zdobytych obsza­
rów. Obecnie toczą się rokowania co do ści­
słego ustalenia granic.

lije.es donosi: Rządy bułgarski i serb­
ski zawiadomiły oficjalnie lząd rossyjski, że 
w myśl traktatu pomiędzy Bułgaryą a Ser­
bią, oba państwa na wypadek różnicy zdań 
wezwą Rossyo na sędziego polubownego. 
Rząd rossyjski odpowiedział, że czynność tę 
przyjmuje pod warunkami, iż orzeczenie Ros- 
syi będzie dla obu państw obowiązujące. 
Rząd bułgarski odpowiedział, że godzi się na 
to; w tych dniach oczekiwana jest taka sa­
ma odpowiedź Serbii.

Wedle informaeyj belgradzkich memo- 
ryał, wypracowany przez Nowakowicza dla 
reunionu ambasadorów, uskarża się, że Ser­
bia została pokrzywdzona przy podziale zdo­
byczy. Gdy Bułgarya otrzyma 69.500 kim.2 
(dla porównania podajemy, że obszar Galicy i 
wynosi 78.497 klin.3 Pr syp. Pad.), Grecya 
z Kreta a bez innych wysp Egejskich, które 
jej dopiero przyznają mocarstwa, 38.118 kim.3, 
Serbia zaś tylko 22.800 klin.3 (tyle mniej 
więcej, co Morawy, który cli obszar wynosi 
22.222 kim.2 Prsnjp. Red.).

Serbia przyznaje Grccyi granicę po pra­
wym brzegu Wardaru. Sorbsko-bułgarska 
granica iść miałaby przez Egri, Palankę i 
brzeg Wardaru, tak, że Koczana i Istip na­
leżałyby do Bułgaryi. Serbia żąda ponadto, 
co przyznaje jej Bułgarya, 12.000 kim. kwa­
dratowych.

W Belgradzie głoszą, że w ciągu ty­
godnia wybiorą się do Sofii członkowie serb- 
sko-bułgarskiego komitetu, by tam dać ini­
cjatywę do polubownego załatwienia spraw 
o podział łupów.

Wedle informaeyj z Sofii, Serbowie 
obwarowują się bardzo silnie w Skoplje na 
froncie wschodnim.

P e t e r s b u r g .  Dziś rozpoczną się w 
dalszym ciągu obrady ambasadorów.

B e 1 g r a d. W kołach rządowych zaprze­
czają autentyczności pogłosek, jakoby między 
Serbią a Czarnogórą stanęła unia cłowa, a 
także zaprzeczają, jakoby Czarnogóra miała pod 
względem militarnym przejść na koszt Serbii.

K o n s t a n t y n o p o l .  W obszarze nad­
brzeżnym wiiajetu Smyrna zaprowadzono stan 
oblężenia.

K R O N IK A .
Lwów, 8 maja.

Kalendarz.
P i ą t e k  (9 maja):
Grzegorza b. — Boż.ydara. — Wasyłija. 
Wschód słońca o godzinie 8'49 rano, za­

chód słońca o godz. 6'50 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 7 stopni Cel.

— Z c. i k. arm ii. Pułkownik Ema­
nuel WojtechoYsky, komendant o p. drag., za­
mianowany komendantem 8 brygady kawaleryi, 
a podpułkownik 11 p. drag. Karol bar. Spiegcd- 
1'eld, komendantem 3 p. drag.

Starszymi lekarzami w rezerwie zamiano­
wani rezerwowi asystenci lekarzy: dr. Aleksan­
der Winiwarter z 2 dyw. ciężkich haubic, dr. 
Witold Skórczewski 2 p. ul., dr. Geza Weisz 
100 pp., dr. Burghard Breitner 100 pp., di'. 
Ernest Pazdera 33 p. dział poln., dr. Karol 
Lecitzky 20 pp., dr. Herbert Eliasz 56 pp., di. 
Maksymilian Sgalitzer 30 pp., dr. Leopold Poli­
mer 77 pp., dr. Jan Eosenzwcig 28 p. dział 
poln., dr. Geza Erdelyi 1 p. uł., dr. Jan Rot­
ter 1 p. uł., dr. Hugo Zuckennann 55 pp., dr. 
Jan Nowaczyński 2 p. dział poln., dr. Henryk 
Glanz 10 pp., dr. Edward Brand 40 pp., dr. 
Artur Priedczky 6 p. uł., dr. Leon Tausig 45 
pp., dr. Maryan Pańczyszyn 10 dyw. trenu, dr. 
Franciszek Smićka 100 pp., dr. Rajmund Amer- 
ling 3 pp., dr. Erwin Horner 20 pp., dr. Fran­
ciszek Wagner 90 pp., dr. Chaim Berkovits 
11 p. haubic poln.

Lekarzami-asystentami w rezerwie zamia­
nowani rezerwowi zastępcy lekarzy asystentów: 
dr. Ernest Hirseh 11 dyw, trenu, dr. Zygmunt 
Gottfried 41 pp., dr. Karol Basch 10 pp., dr. 
Ottokar Peter 1 pp., dr. Józef Kotli 6 dyw. 
ciężkich haubic, dr. Paweł Breuer 33 p. dział 
polnych, dr, Jan Gala 3 pp., dr. Ryszard May 
89 pp., dr. Zbigniew Czarnek 10 pp., dr. Eniii 
Zeman 54 pp., dr. Gustaw Bodnar 11 p. haubic 
poln., dr. Erwin Siegmund 56 pp., dr. Euge­
niusz Buchsbaum 1 pp.. dr. Szymon Kellntr 
95 pp., dr. Franciszek Noyotny 93 pp.

— Sejm ik relacyjny. Dnia 4 b. m. 
odbyło się w Rzeszowie zgromadzenie wyborców 
z okręgu większej posiadłości Rzeszów-Prze- 
worsk-Tarnobrzeg, na którym zdawali sprawę z 
czynności poselskiej pp. Stanisław Jędrzejowicz 
i Stanisław Dąmbski.

Po wyczerpującem sprawozdaniu posłów, 
uchwalili zgromadzeni następujące rezolucye:

1) Zgromadzeni wyborcy okręgu Rzeszów- 
Przeworsk-Tarnobrzeg-Nisko wyrażają swym po­
słom zupełne zaufanie i uznanie za ich poselskie 
działanie i zanoszą do nich życzenie, by jako po­
słowie działali w kierunku utrzymania łączności 
całego stronnictwa konserwatywnego w kraju.

2) Zgromadzenie korzysta ze sposobności, 
by złożyć wyrazy czci i hołdu Episkopatowi.

— Nowy gmach uniwersytecki we 
Lwowie. Konkurs na plany gmachu uniwer­
syteckiego rozstrzygnięto wczoraj. Sąd konkur­
sowy wybrał kilka prac wybijających się na 
czoło konkursu tak świetnem ugrupowaniem i 
rozwiązaniem planu, jak i wysoce artystycznem 
ujęciem budynku. Wobec równości tych prac 
sąd uchwalił nie przyznać I-szej nagrody, lecz 
stworzyć 3 równorzędne drugie po 5000 koron, 
oraz, 2 trzecie po 8500 koron. Wobec tego 
przyznano II-gie nagrody pracom opatrzonym 
godłami „Lew“, „Diabolo svadente“ i „cjuod 
folix faustum fortunatum(|ue sit“.

Autorami pierwszej są pp. Kazimierz Wy- 
czyński i Ludwik Wojtyczko, architekci w Kra­
kowie, autorami drugiej pp. Adolf Szyszko-Bo- 
husz i Maksymilian Ilurstin, architekci we Lwo­
wie, autorem trzeciej dr. Tadeusz Obmiński, 
architekt we Lwowie.

Ill-cie nagrody przyznano pracom o go­
dłach „Marka T. S. L .“ i „Alma Matur II .“ 
Autorami pierwszej są p. Władysław Dcrdacki 
i Witold Minkiewicz, architekci we Lwowie, 
autorem drugiej p. Antoni Budkowski, architekt 
w Kobierzynie.

Nadto sąd konkursowy polecił do zakupna 
dwie prace opatrzone godłami: „8 — 1913" i 
„Inieyały króla Jana Kazimierza11.

Wystawa wszystkich prac konkursowych 
otwarta będzie w przyszłym tygodniu w auli 
Politechniki.

— Na, rzecz budowy w ielkiego ołta­
rza w kaściele św. E lżbiety we Lwowie
odbył się w salach Kasyna miejskiego dnia 18 
kwietnia b. r. podwieczorek z produkcjami. 
Ogólny dochód z podwieczorku wynosił 2267 
kor., po pokryciu wydatków w kwocie 521 kor., 
została kwota 1746 kor., którą złożono na ksią­
żeczkę gal. Kasy oszczędności.

Komitet pań, który zajmował się urzą­
dzeniem tego podwieczorku, składa serdeczne 
podziękowanie pp. Helenie Bigowej, Maryi 
Ghruckiej, p. Cetwińskiemu, Towarzystwu „Lu­
tnia11 i p. Zagórskiemu za piękne wykonanie 
części artystycznej podwieczorku, dalej p. Ncu- 
liauserowi za bezinteresowne wypożyczenie for­
tepianu a p. architekcie Mazowslueinu za zajęcie 
się ustawieniem modelu wielkiego ołtarza.

Naddatki na rzecz podwieczorku złożyli : 
P. Namiestnikowa Bobrzyńska 20 kor., Ale­
ksandrowa lir. Tyszkicwiezowa 90, Pressenowa 
150 kor., szambelanowa Wiszniewska 40 kor., 
Dawidowa Abraliamowiezowa 20 kor., prezydent 
Czerwiński 20 kor., wiceprezydent Przyłuski 
20 kor., ks. Badeni 20 kor., JE. P. Marsza­
łek lir. Gołuehowski 10 kor., Eleonora ks. 
Lubomirska 20 kor., Gosiewska 10 kor., pani 
Kolossyary 30 kor., dr. Natan Loewenstein 
50 kor., radca Dworu Kasprzyszak 10 kor., 
Milska 10 kor., Macherowa 20 kor., br. Goetz- 
Okocimski 10 kor., Klusik-Orzechowska 5 kor., 
prezydent dr. Stefko 5 kor.; Mostowiczowa 10 
kor., p. Szeligowski 10 kor., p. Heldenburgo- 
wa 10 kor., Konstaneya Roińska 10 kor., p. wice­
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prezydent Dembowski 20 kor., ks. dr. Głąb 10 kor., 
Abrysowski 10 kor., Switalska 5 kor., Cieehul- 
ski 10 kor., Legeżyńska 5 kor., Skwarczyńska 
5 kor., Michał Dydyński 10 kor., korpus ofic. 
30 p. p. 50 kor., mecenas dr. .Kamieński 10 
kor., p. Korzenna 20 kor., p. Abrahamowa 10 
kor. Szlachetnym ofiarodawcom składa serde­
czne podziękowanie. — Za kom ite t: Aleksan­
drowa lir. lyszliiemcsowa.

— W iadomości dyecezyalue. Dyecezya 
krakowska. Prezentę na probostwo w Zatorze 
otrzymał ks. Jakób Walkosz, proboszcz w Głę- 
bowicach.

Dyecezya przemyska. Mianowany ekspo- 
zytem w Miękiszu Nowym ks. Wojciech Ey- 
chlicki, b. administrator w Trześni. Przenie­
sieni: ks. Jan  Henezel, wikary w Gniewczynie, 
do Wesoły; ks. Józef Dobrzański, wikary w We­
soły, do Gniewczyny. Urlop półroczny w celu 
poratowaniu zdrowia otrzymał ks. Jan  Nowo- 
sławski, ekspozyt w Miękiszu Nowym. Egza­
min konkursowy „ąuod scientiam solam“ na 
proboszczów zdali: ks. P io tr  Bajek, wikary w 
Dylngowy; ks. Jan  .Jamróz, wikary w Dubla- 
n a c h ; ks. Franciszek Kułak, ekspozyt w Ko­
niuszkach Siemianowskich; ks. Władysław Lu- 
tecki, wikary w Bieździedzy; ks. Józef Paczka, 
wikary w D ębow cu; ks. Zygmunt Sckmuc, ka­
techeta w Krośnie; ks. Jan  Tarnkowski, wi­
kary w E adenicach; ks. Stanisław Wolanin, wi­
kary w Zrencinie; ks. Kazimierz Zawałkiewicz, 
wikary w Staromie.ściu; ks. Ludwik Witkie­
wicz, wikary w Żmigrodzie Nowym. Konkurs 
na nowo utworzone probostwo w Trześniowie 
rozpisano z terminem do 15 czerwca b. r.

— Ruch budowlany we Lwowie.
W miesiącu lutym b. r. udzielono konsensów 
na budowę: nowych domów 8, na przeróbki, 
rekonstrukcye i t. p. 15, na budowę kanałów 
18, na rozbiórki 1, razem 42 (w lutym 1912 
roku konsensów 37). Udzielono konsensów na 
użytkowanie: nowych domów 16, budynków 
gospodarczych 8, przebudów całych budynków 
2, dobudów 1, nasadzeń piętra 1, razem 28 
(w lutym roku zeszłego 38). Między temi bu­
dowami było domów parterowych 10, jedno­
piętrowych 9, dwupiętrowych 8, trzypiętrowych
1. Mieszkań w tych domach było 72, a w nich 
pokoi 110, przedpokoi 35, kuchni 55 (w lu­
tym roku zeszłego oddano do użytkowania mie­
szkań 23(5).

Z zestawienia tych danych wynika, że 
ruch budowlany w ubiegłym roku był o wiele 
żywszy, niż w roku bieżącym.

— Wodociąg m iejsk i we Lwowie 
doprowadził w miesiącu lutym b. r. wody do 
miasta 4 ,745.237 hektolitrów, czyli przy ludno­
ści miasta, obliczonej na 215 tysięcy głów, 
wypada na dobę i głowę 78 '8  litrów wody.

— Z powodu jubileuszu  Akademii 
roluiczej W W iedniu, który odbędzie się w 
najbliższych dniach, szereg osób otrzyma do­
ktoraty honorowe, a między in n e m i: P. Minister 
rolnictwa Zenker, P . Minister oświaty dr. Hus- 
sarek i szef sekcyi dr. Ćwikliński.

— Ogłoszenie rozprawy ofertowej ce­
lem oddania w przedsiębiorstwo budowy gma­
chu II. c. k. szkoły Realnej we Lwowie, zamie­
szczone jest w dzienniku urzędowym dzisiejszego 
numeru.

— K oncesja na apteką. C. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie magistrowi far- 
macyi Szymonowi Chaimowi Karpowi koncesyę 
na aptekę publiczną w Toporowie, kupioną od 
magistra farmacji Bernarda Kozaka, aptekarza 
w Toporowie.

— Egzamin dojrzałości w VIII. (re- 
alnem) gimnazjum lwowskiem odbywać się bę­
dzie — piśmienny w dniach 19, 20 i 21 b. m., 
ustny w dniach 11 — 21 czerwca. Egzamina 
prywatystów i „uprzednie11 abituryentów i abi- 
turyentek gimnazjum realnego, mających zda­
wać egzamin dojrzałości we wrześniu b. r., 
odbędą się w dniu 21 czerwca, wpisy do kla­
sy I. w dniu 30 czerwca od godziny 10 — 1, 
egzamin wstępny do klasy I. w dniu 1 lipca 
od godz. 8 rano. Przy wpisach do klasy I. na­
leży przedłożyć świadectwo z IV. klasy (jeżeli 
uczeń uczęszczał do szkół), metrykę i świadectwo 
rewakcynacyi, odbytej w roku poprzedzającym 
wstąpienia do szkoły. Bez wymienionych doku­
mentów ucznia nie wpisze się.

— Jubileusz prof. Tretiaka. Akade­
mia Umiejętności w Krakowie nadesłała na rę­
ce jubilata następujący adres: „Czcigodny P a ­
nie! W dniu dzisiejszym odbywa się obchód 
4ó-letniej Twojej działalności na polu historyi 
li teratury polskiej. Uroczystość ta związana jest 
z pożegnaniem Ciebie przez Uniwersytet Jagiel­
loński, w którym przez lat tyle zajmowałeś wy­
bitne stanowisko, jako uczony badacz i kiero­
wnik młodzieży. Z Akademią Umiejętności sio 
nie żegnasz i mamy niepłonną nadzieje, że dzia­
łalność Twoja w obrębie naszej Insty tucji  
jeszcze długo będzie bardzo wydatna, a to tern 
bardziej, że obecnie całą swą energię skupiasz 
około prac z Akademią Umiejętności będących 
w związku. Dlatego my Ciebie obecnie nie że­
gnamy — ale odczuwamy potrzebę wyrazić Ci 
z okazyi dzisiejszego obchodu najgorętszą wdzię­
czność za to wszystko, co dla Akademii Umie­
jętności zdziałałeś i .co pewnie przymnożysz w 
latach najbliższych. Prezes, S t. Tar m aski. 
Sekretarz, Ulanowski.

Komitet obchodu jubileuszowego otrzymał 
w dalszym ciągu następujące depesze: Ze Lwo­
wa: od Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej 
dr. I. Dembowskiego, prof. 0. Balzera, Ludw. 
Kubali, prof. E. Porebowieza, radcy szkolnego
F. Majchrowicza, dr. Juliusza Kleinera, Bor­
kowskich, Kalickich, od pań : Malinowskiej,
Ibiańskiej,  Sztembartowej, dyr. Nitmana, radcy 
szk. Matusiaka. Z Wiednia nadesłał g ratu lacje 
prof. Stanisław Krzyżanowski; z Trembowli dyr. 
Waleryan Heck; z Warszawy: prof. Tadeusz 
Korzon, Samuel Dickstein, Henryk Dynowski, 
Eegina Lilienthalowa, dr. Nakonieczny; z P a ­
ryża dr. Józef U je jsk i ; z Krakowa: Lucya Zu- 
lińska, dyrektor Henryk Szatkowski, M. z Bo- 
howitynów Świderska.

— W Związku uaukowo-literackim  
odbędzie się dziś we . czwartek o godz. 8 wie­
czorem odczyt p. Ignacego Kozielowskiego na 
temat: „Skauting jako kierunek wychowawczy1'.

— Z Koła literacko-artystycznego. 
Na wczorajszem walnem zgromadzeniu, po za­
gajeniu prezesa dr. Vogla, uchwalono na wnio­
sek przewodniczącego komisji rewizyjnej red. 
Frylinga absołutoryum dla zarządu, poczem wy­
brani zostali jednogłośnie przy wyborach uzu­
pełniających: sekretarz: dr. Bronisław Pawłow­
ski ; członkowie w ydz ia łu : dyrektor Fryling
Józef, dr. Jakubowski Karol, Kucharski Karol 
(skarbnik), dr. Negrusz Roman i Niewiadom­
ski Stanisław; komisja rewizyjna: Aleksandro­
wicz Stanisław, Fryling Zygmunt i Niemojow- 
ski Stefan. Do komisji dla spraw funduszu dla 
rodzin i sierót po literatach i artystach wy­
brani zos ta l i : pp. Ludwik Kubala, dr. Tadeusz 
Dwernicki, dr. Czerny, Zygmunt Fryling, dr. 
Witołd Lewicki i dr. Aleksander Yogel. F un­
dusz ten wynosi obecnie około 6000 kor., które 
złożone są na winkulowaną książeczkę galic. 
Kasy oszczędności. Na wniosek red. Kolłego u- 
chwalono prezydyum Koła uznanie i podzięko­
wanie za dotychczasową działalność.

— Na otwarcie wystawy, urządzonej 
przez Tow. Dziennikarzy polskich i Tow. 
Przyjaciół Sztuk pięknych, które odbędzie 
się w sobotę, 10 b. m., o godzinie 10 przed 
południem, zjeżdżają : Rektor Akademi Sztuk
pięknych w Krakowie Teodor Axentowicz, zna­
komity portrecista z Wiednia Zygmunt Ajdu- 
kiewicz i młody, znany artysta wiedeński Bo­
lesław Czedekowski, uczeń Pocliwalskiego. Re­
dakcje pism krakowskich wysyłają specjalnych, 
korespondentów, między innymi: Noi«h Iłefor- 
ma swego stałego referenta sztuki i Głos Na­
rodu znanego krytyka sztuki p. Trepke.

— Zjazd delegatek żeńskich Soilali- 
cyj dyecezyi lw ow skiej. W dniach 11 i 12 
b. m. urządzają żeńskie Sodalieye dyecezyi 
lwowskiej, Zjazd delegatek celem wzajemnego 
porozumienia się co do kierunku wspólnej pra­
cy. W  niedzielę, 11 b. m. o godz. 8 rano od­
prawi ks. Biskup Bandurski Mszę św. w kościele
00 .  Jezuitów, poczem o godz. 10 odbędzie sio 
zgromadzenie w lokalu Sodalieyi ul. Teatralna 
3; o godz. 4 po południu wygłoszony zostanie 
cały szereg referatów. Nazajutrz o godz. 8 
rano Mszę św. w kościele 00 .  Jezuitów cele­
brować będzie JE . ks. Arcybiskup Bilczewski; 
o godz. 10 dalszy ciąg referatów, na zakoń­
czenie o godz. 6 wieczorem w klasztorze P P . 
Sercanek uroczyste „Te Deurn", celebrowane 
przez JE .  ks. Arcybiskupa Teodorowicza.

— Wystawa pam iątek r. 18(53. Prace 
około wystawy są w pełnym toku, przedmioty 
na  nią napływają nietylko z kraju, leez także 
z zagranicy. Wnosząc z dotychczas napływają­
cych okazów wypadnie wystawa imponująco. 
Komitet ma przyrzeczone pamiątki z muzeów, 
bibliotek i zbiorów tak prywatnych, jak  nie­
mniej i publicznych. Rapperswył daje co ma 
najcenniejszego; byłoby pożądane, żeby prywatni 
posiadacze broni, mundurów, obrazów olejnych, 
rycin, fotografij i t. p. rzeczy, odnoszących się 
do r. 1863 o ile możności jak  najspieszniej 
zgłosili obesłanie wystawy swymi zabytkami, 
bo od otwarcia jej dzieli nas zaledwie trzy ty­
godnie. Wszelkie zgłoszenia należy adresować: 
Komitet wystawy r. 1863 (Archiwum miejskie, 
Lwów ratusz).

— Y. (lwowski) okręg sokoli zapra­
sza członków gniazd Sokoła-Macierzy, Lwów
II. i 15'., oraz w Kleparowie i Lewandówce do 
jak  najliczniejszego współudziału w uroczysto­
ści 10-lecia „Sokoła" Lwów III. w niedzielę,
d. 11 b. m. Zbór na dziedzińcu szkolnym im. 
św. Marcina o 9 130 rano.

— Posiedzenie komitetu budowy ko­
ścioła na Pasiekach odbędzie się w piątek, 9
b. m., o godzinie 5 po południu, w biurze pre­
zydenta miasta p. Neumanna.

— Towarzystwo filologiczne, odbędzie 
walne zgromadzenie dnia 10 b. m. o godzinie 
4 po południu w gmachu Uniwersytetu (ul. św. 
Mikołaja 1. 4) w sali VII. na I. piętrze.

— Szkoła muzyczna p. Heleny Otta- 
wowej urządza w poniedziałek 19 b. m. w sali 
Tow. muzycznego wieczór muzyczny, w którym 
przedstawi swoje dwie najwyższe klasy: forte­
pianową prof. Henryka Melcera i skrzypcową 
prof. Wacława Kochańskiego. P rogram zakoń­
czy zespół dwudziestu skrzypków. Bilety u p. 
Zadurowicza ul. Akademicka 1. 8.

— Słoweńsko-cliorwacki Zjazd kato­
lick i odbędzie się w czasie od 24  do 27 sier­
pnia b. r. w Lublanie.

— Nowy dworzec osobowy w Krako­
wie. Deputacya krakowskiej Izby handlowej, 
która niedawno bawiła w Wiedniu, uzyskała 
przyrzeczenie od P. Ministra kolei żelaznych 
i dyrektora kolei Północnej bar. Banhansa, że 
fasada nowego dworca osobowego nie będzie 
wykonana tecknicznemi siłami kolejowemi, lecz 
będzie rozpisany konkurs architektoniczny.

— Mrozy i śn ieg i „majowe£‘ na Wę­
grzech. Z K esm arku  donoszą, że tam  i w okolicy 
tem p era tu ra  od wczoraj wieczora spad ła  poniżej 
zera. Śnieg leży m iejscam i w a rs tw ą  20  cm. 
wysokości.

A  Z Izby sądowej. Rozprawa karna 
przeciw kelnerowi Ohaimowi false Hermanowi 
Diamandowi i tow. o zbrodnię kradzieży zakoń­
czyła się wczoraj po południu. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, skazał trybunał 
Diamanda na karę sześcioletniego ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego postem, ciemnicą i twardom 
łożem, drugiego oskarżonego zaś, Jakóba Lichta 
uwolnił.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: kapelusz damski, zarękawek i 
parasol.

Ą  Nagły zgon. W sieni realności przy 
ul. Leona Sapiehy 1. 21 zmarła wczoraj nagle 
Marya Raczyńska. Wezwany lekarz miejski 
stwierdził nagły zgon wskutek udaru serca, po­
czem zwłoki odstawił komisaryat II. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Do otworu kanałowego w ulicy 
Gródeckiej, zupełnie nieoświetlonego, wpadł u- 
biegłej nocy przejeżdżający tamtędy automobil
S. 894 i doznał znacznych uszkodzeń.

A  Napad rabunkowy. Wczoraj o go­
dzinie 1'30 po południu przybył do kuchni 
p. Wróblewskiej, zamieszkałej przy ul. Chod­
kiewicza 1. 9 jakiś młodzieniec, który oświad­
czył, że przyniósł ubranie studenckie dla swego, 
tam zamieszkałego kolegi Stefana Podhoreckie­
go, ucznia YI. kl. gimnazjalnej.

W ciągu rozmowy, przybyły zapytał p. 
Wróblewską, utrzymującą się z wiktowania stu­
dentów, czyby nie mógł u niej zamieszkać. 
P. W. odpowiedziała mu, iż niema już u niej 
miejsca, dała mu jednak z litości szklankę ka­
wy, którą młodzieniec ów spokojnie wypił. 
W chwili, kiedy p. W. usiadła na łóżku, przy­
były rzucił się nagle na nią i uderzył ją tak 
silnie w głowę, że Wróblewska upadła na zie­
mię. Rabuś widząc, iż napadnięta nie straciła 
przytomności, zaczął ją dusić, następnie chwy­
ciwszy wałek do ciasta, bił jąpóty po głowie, 
aż nieszczęśliwa przestała krzyczeć. Potem 
wszedł do pokoju, a przeszukawszy kufer i nie 
znalazłszy w nim nic kosztowniejszego, uciekł. 
W sieniach jednak przytrzymała go zamieszkała 
w' tej samej kamienicy p. Marya Niohowa. Ra­
buś próbował się wyrwać, w tej chwili jedna­
kowoż zjawił się przypadkowo agent policyjny, 
który go ubezwładnił i odstawił na inspekcję 
policyi.

Tu dowiedziano się, iż sprawca napadu 
nazywa się Michał Jan Załuźny, liczy lat 1.7 i 
jest b. uczniem YI. kl. ginu, obecnie zaś bez 
zajęcia.

Załuźny badany na policyi przyznał się 
do zbrodni, nie wyjawiając jednak jej po­
wodów.

P rz y  rewizyi przeprowadzonej u  Załużne- 
go, znaleziono kilka listów, rozmaite drobiazgi 
i p a k u n ek  z bielizną studencką.

W  kuchni p. W róblewskiej znaleziono na  
podłodze skrw aw iony  klucz francuski,  k tó rym  
m łodociany rabuś  zada łp raw do po do bn ie  p ierwszy 
cios napadnię tej.

Ciężko ranną p. Wróblewską opatrzył dr. 
Wątorek, pozostawiając ją opiece domowej, ra­
busia zaś odstawiono do aresztów policyjnych.

(Ą ) Zgubiono: łańcuszek złoty z wi­
siorkiem.

( A )  Zbłąkany' chłopiec. Błąkającego 
się od dw u  dni po mieście 14 letniego J a n a  
Azyjana ze Skniłow a, p ow ia tu  złoezowskiego, 
przywiezionego do L w o w a przez m atkę do te r ­
minu, oddała  polieya w opiekę kom isarya tu  II .  
dzielnicy.

(A ) Krwawa zemsta. W ul. Źródlanej 
napadli wczoraj na Bertę Friedową dwaj zło­
dzieje Maryan Roguszko i Franciszek Budziń­
ski i laskami pobili ją po głowie i rękach, za­
dając dotkliwe rany. Pogotowie ratunkowe opa­
trzyło ranną. Napadu dokonali z zemsty, że 
Friedowa złożyła niekorzystne zeznania na roz­
prawie karnej przeciw bandycie Białoniowi.

(A ) K rocika policyjna. Do mieszkania 
p. Zbigniewa Druganowskiego przy ul. Snopkow- 
skiej włamali się. wczoraj wieczorem złodzieje 
i zabrali garderobę, bieliznę i inne przedmioty.

O sprzeniewierzenie pierścionka z brylan­
tem, wartości 180 koron, oskarżył wczoraj w 
policyi Otto Torn niejakiego Zygmunta Briilla, 
który wziął ten pierścionek do sprzedania.

•j* Zmarła w ostatnich dniach: w Kozi­
nie, koło Jezupola, Aniela Didurówna, córka 
znakomitego śpiewaka Adama, w 14 r. życia.

— Sprawa zjazdu historyków pol­
skich. Koło krakowskie Tow. historycznego na 
ostatniem zebraniu miesięcznem po wysłuchaniu 
sprawozdania dr. Władysława Konopczyńskiego 
z międzynarodowego kongresu historycznego w 
Londynie, rozważało kwestyę przyszłego zjazdu 
historyków polskich, projektowanego na rok

1915. Referował tę sprawę w porozumieniu z 
zarządem Koła prof. Stanisław Krzyżanowski; 
w dyskusji zabierali głos prof. dr. St. Estrei­
cher, dr. Wł. Konopczyński p. H. Radlińska, 
dr. M. Goyski, dyrektor Fr. Papee, prof. Ignacy 
Chrzanowski, p. W. Anczyc, dr. W. Kamieniecki. 
Zebrani (w liczbie 48 osób) uznali za rzecz po­
żądaną, aby zjazd, przypadający w setną rocznicę 
założenia Królestwa kogresowego i Rzeczypo­
spolitej Krakowskiej, zajął się przeważnie dzie­
jami porozbiorowemi, nie pomijając wszakże 
niezbędnego przeglądu krytycznego dziejów Pol­
ski niepodległej i nie wyłączając innych tema­
tów, których dobór powinien zależeć od pro­
gramu, ułożonego przez komitet organizacyjny, 
a nie tylko od prywatnych zgłoszeń uczestników.

— Echu morderstwa księcia Dru- 
ckiego - Lubeckiego. Z śledztwa, które władze 
sądowe prowadzą, nic prawie nie przedostaje 
się do wiadomości publicznej. W Warszawie 
zainteresowanie tą tragiczną sprawą, jest olbrzy­
mie. Zaczyna się wytwarzać dokoła niej — 
pisze Goniec — istna orgia domniemań, po­
głosek i legend. Codziennie, mimo, iż park 
w Teresinie jest pilnie strzeżony i nikogo ob­
cego do niego nie wpuszczają, przybywają tam 
detektywi-amatorzy, pragnący się przedostać na 
miejsce zbrodni. Śledztwo, o ile można wnosić, 
posuwa się bardzo powoli; zbierane są szcze­
gółowe dane o wszystkich tych okolicznościach, 
mających jakiś związek ze sprawą, które wy­
płynęły na jaw zaraz w pierwszych dniach po 
wykryciu morderstwa. Szczególny nacisk w 
śledztwie położony jest na wyświetleniu sto­
sunku finansowego między zamordowanym, a 
ordynatem Bispingiem.

Pp. Bispingowie, żona i matka, która po­
wróciła z Rzymu, otrzymały pozwolenie widy­
wania ordynata Bispinga raz na tydzień. Po­
zwolenia tego nie otrzymał brat ordynata, p. Ka­
zimierz Bisping.

Prasa rossyjska podaje obszerne opisy 
w związku z zamordowaniem Władysława ks. 
Druckiego - Lubeakiego.

Ostatnio Nassa Kopiejka zamieściła cha­
rakterystykę ordynata Jana Bispinga, według 
słów jednego z bliskich znajomych.

Ordynat Bisping — mówi ów informa­
tor — liczy około lat 34, papierosów nie pali, 
w karty grywał rzadko i na drobne kwoty, a 
kiedy pewnego razu przegrał 500 rubli, dał 
sobie słowo, że więcej grać nie będzie.

Po śmierci pierwszej swojej żony Bisping 
odziedziczył 2 i pół miliona. Pisano w gaze­
tach, że połowę tego spadku oddał krewnym 
żony, Przypuszczam — mówi informator — że 
oddał wszystko, a to dlatego, że właśnie w tym 
czasie ord. Bisping nabywał od ks. Władysława 
Druckiego-Lubeckiego dobra Kraśniki i brako­
wało mu gotówki dla spłaty całkowitego sza­
cunku, Kraśniki tymczasem kosztowały ćwierć 
miliona rubli.

Dalej ów informator, jak pisze Nassa K o­
piejka, opowiadał:

Ojciec Jana Bispinga zmarł, > kiedy ten 
miał lat około 17; młodzieniec otrzymał dobre 
wykształcenie domowe, które uzupełniał za gra­
nicą. Miał dochodu od 50 do 60 tysięcy ro­
cznie. Lecz już od dawna Jan bar. Bisping 
zaczął prowadzić interesy. Bardzo korzystnie 
nabywał majątki. Kraśniki rozparcelował bardzo 
zyskownie.

Prowadził też inne interesy, wszystkie 
przecież w związku z operacjami ziemiańskiemu.

Dużej gotówki nie posiadał, ale był bar­
dzo obrotny. Wierzono mu na słowo. Często za­
wierano z nim umowy bez dowodów. Był bar­
dzo grzeczny i taktowny. Nio był skąpy, lee.z 
oszczędny. Jednakże przeznaczał dużo na oliary. 
Poszkodowanym wskutek trzęsienia ziemi w 
Messynie przesłał 24 tysięcy rubli,

Ord. Jan Bisping wcale się nie mieszał 
do współczesnych spraw politycznych,

W kołach arystokracji uchodził za czło­
wieka zdolnego i doświadczonego w prowadze­
niu wielkich przedsiębiorstw.

— >Vykr ycie morderców. W swoim 
czasie donieśliśmy, żc we wsi Nowa Grobla, 
powiatu berdyczowsldego, wymordowano całą 
rodzinę żydowską Arona Grinsztejna, składającą 
się z sześciu osób. Obecnie — jak donoszą 
z Kijowa — sprawnikowi berdy Bzowskiemu 
udało się wykryć sprawców morderstwa. Są 
nimi włościanie tejże wsi G. Lysak, J. Posto- 
juk i uczeń berdyczowskiej szkoły rzemieślni­
czej włościanin pow. lipowieckiego D. Brodzkij. 
Podczas aresztowania złoczyńców G. Łysak wy­
rwał się z rąk policyi, wlazł na dach cukro­
wni wysokości 10 sążni, rzucił sic ztamtąd 
w celu samobójczym głową w dół i poniósł 
śmierć na miejscu. W poszukiwaniach złoczyń­
ców brał udział kolejowy pies policyjny „Princ", 
który wielce ułatwił wytropienie zbrodniarzy.

— Półwiekowy jubileusz.- Jeden z naj­
popularniejszych lekarzy petersburskich, dr. Eu­
geniusz Marcinkiewicz, obchodził w dniach osta­
tnich pięćdziesięciolecie s\yej pracy zawodowej. 
Obchód jubileuszowy odbył się w lokalu „Ogni­
ska polskiego", przyczem jubilatowi składali ży­
czenia przedstawiciele kolonii polskiej, różnych 
instytucyj naukowych, posłowie do Rady pań­
stwa i do Dumy, przedstawiciele rady miejskiej 
i in. Wieczorem na cześć jubilata w sali hotelu 
„Regina" odbył się bankiet, podczas którego 
wygłoszono wiele mów i odczytano mnóstwo 
telegramów.
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Kronika prowincyonaina.
§ Ś m i e r  ć d z i e c k a  p o d  k o ł a m i  

p o c i ą g u .  Dnia 1 b. m. najechał pociąg oso­
bowy na przestrzeni miedzy Budnikiem a l i ­
skiem na pozostawiono bez dozoru 3-Ietnie 
dziecko Eranciszka W archoła z Borowiny ad 
Nisko, które z powodu odniesionych ran po 
chwili zmarło.

•5 P o ż a r ,  W ubiegły czwartek wybuchł 
pożar w domu karczmarza- w7 Medyce i wsku­
tek wiatru tak sic rozszerzył, że w mgnieniu 
oka spłonęły jeszcze cztery inne zagrody. Strata 
wynosi 30.000 kor.

§ U t o n i ę c i e .  Z Ropczyc donoszą nam: 
W  tych dniach utopił się w rzece Wielopolce 
55-letni Jan  Szczephowicz z Okonina.

§ P  o ż a iv W Dzibułkach, powiatu żół­
kiewskiego, zniszczył pożar w tych dniach 11 
zagród w-iejskich z inwentarzem martwym i 10 
sztukami nierogacizny ogóluej wartości około 
13.500 kor. Szkoda była ubezpieczona od ognia 
na 6300 koron. Ogień został ■wzniecony przez 
pozostawione bez nadzoru dzieci.

Kronika zagraniczna.
* M i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  d z i eł 

s z t u k i  d l a  c e l ó w  n a u k o w y c h  odbędzie 
się w czasie od 6 do 31 maja b. r. w Rzy- 
rnie. Regulamin wystawowy nabyć można w 
„Assoeiazione per la Cultura Artistiea Nazio- 
nale" w Rzymie. (Roma 29 via Dogami Yecchia).

* W y p a d e k  w k o p a l n i .  W kopalni 
Altendorf — jak  donoszą z Essen nad R ubra  — 
ziemia zasypała trzech robotników; dwaj z nich 
zginęli, trzeci jest  ciężko ranny.

Notatki iiteracko-artystycziiB.
Z m uzyki. (Labia i Mann w naszej ope­

rze. — Wieczór dwmfortepiancwy). Dzięki za­
biegom dyrekcji teatru i agencji  p. Laua udało 
się poniekąd naprawić zawród, spowodowany 
nieprzybyciem sławnego Jadlowkera. W  miej­
sce jego przyjechał mniej -wprawdzie jeszcze 
sławny ale za to nasz, Mann, którego na cztery 
tylko występy wydarto operze ludowej w7 Wie­
dniu. Tak jego jak  i Labię widzieliśmy już 
w „Carmenie11, pisaliśmy o nich obojgu i tru- 
dnoby nam. było powiedzieć o nich coś nowe­
go. Carmen La-bii jest  majstersztykiem przede- 
wszystkiem aktorskim, jak  wogóle Labia jest 
przedewszystkiem wielką artystką odtwórczą, a 
śpiewaczka stoi u niej zawsze na planie dru­
gim. Mann zmężniał i nabra ł rutyny, głos jego 
brzmi jak  dawniej pięknie, jasno, osiągając bez 
trudu najwyższe stopnie, dykcję ma jeszcze 
wyraźniejszą, a frazuje doskonale ; eo mu zaś 
specjalnie się chwali, żc śpiewał po polsku. 
„Andantino" z duetu miało tak wiele ciepła i 
wyrazu, że słuchacze nic mogąc się powstrzy­
mać, oklaskiwali śpiewaka przy otwartej scenie, 
choć się od tego w chwalebny sposób przez 
cały wieczór wstrzymywali. Wielkie postępy 
robi Marynowiczówna, a choć jej Mieacli bra­
kowało niejedno, zwłaszcza w górnych regio­
nach głosu, całość była sympatyczna.

Zresztą w operze doslrzegliśmy liczne 
skrócenia, których sobie wytłumaczyć nie mo­
żemy, a już całkiem niezrozumiałem było opu­
szczenie intermezza między pierwszym a dru­
gim aktem. A przecież nie jest onohtak brzydkie!

W poniedziałek urządził Instytut muzy­
czny wieczór dwufortepianowy. Uczniowie pani 
Loewenhof-Kwiecińskiej pna Fischerówna i p. 
Kotkowski odegrali sonatę. Mozarta, Andante 
z waryacyami Schumanna, rondo Chopina i po­
lonez Saint-Saiinsa. Niezbyt zgodne usposobie­
nie grających nie wpływało dodatnio na w ra­
żenie ogólne; flegmatyczny partner z trudem 
podążał za pełną temperamentu partnerką. Trud 
ich obojga jednak, jak  również ich nauczycielki, 
jes t  pochwały godny, a oklaski słuchaczy niech 
będą im bodźcem, by nic zaniedbywali tej ga­
łęzi muzyki fortepianowej.

Stoimy u końca sezonu. Jeszcze kilka wy­
stępów Manna i Labii, potem Didura, produk­
c ja  szkoły operowej Instytutu muzycznego, 
koncert „E cba“ i.... będzie po wszystkiem.

Ale potem!... Potem przyjdą.... popisy.
JE. Walter.

(K . W )  Odczyty cudzoziem skie w P a­
ryżu. Dnia 2 maja, pod przewodnictwem Mau­
rycego RostancTa, a w obecności ministra oświa­
ty i prezesa gabinetu, p. Barthou, w wielkim 
amfiteatrze Sorbony, odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie 'towarzystwa p. n. „Socićtć des 
conferences etrangures en France", założonego 
z inicja tywy znanego krytyka p. J .  Ernest- | 
Charłes:a, a mającego na celu stworzenie try- I 
buny, z której cudzoziemcy w języku francu­
skim, albo w swym własnym języku, mogliby wy­
głaszać odczyty o literaturze, sztuce, kulturze 
itp. swego kraju. Posiedzenie rozpoczęło się 
przemówieniem p. Ernest-Charles, w którym 
inieyator tej użytecznej, zarówno dla F ra n c j i  
jak  i dla zagranicy, instytucji,  streścił te po­

wody, jakie go skłoniły do urzeczywistnienia 
projektu i wykazał cele stowarzyszenia. Poczem 
zabrał głos znany pisarz brazylijski p. Graęa 
Aranka i mówił „o wyobraźni w twórczości 
b r a z y ł i j k i e j P .  Barthou imieniem rządu i 
imieniem ministerstwa oświaty, a także Uni­
wersytetów francuskich, których z urzędu, jako 
minister, jest rektorem, obiecał swe poparcie 
nowoutworzonej instytucji. Wreszcie przema­
w iał autor „Cyrano de B erge rac" ; z prawdzi­
wie gaskoóską werwą, w pięknej poetyckiej 
formie. W mowie pełnej esprit francuskiego 
wykazał, że Paryż m usiał stworzyć środowi­
sko takie, jakie powsta-je i że jest ono powo­
łane do pielęgnowania tradjjpyi zawsze żywej 
we F ra n c j i  i wrażliwej na to wszystko, co 
gdziekolwiekbądź jest piękne i wzniosłe.

|
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Z teatru m iejskiego donoszą: Dziś, we 
czwartek, po raz pierwszy w bieżącym sezonie 
„Cyganerya" Pucciniego, z gościnnym współu­
działem znakomitej artystki Maryi Labia i te­
nora opery wiedeńskiej Józefa Mranna, którzy 
na onegdajszem przedstawieniu „Carmeny" tak 
gorącego doznali przyjęcia. — W sobotę usły­
szymy tych dwoje niepospolitych artystów w 
„Pajacach" i „Cara.lleria rusticana". — W po­
niedziałek, przyszłego tygodnik, po raz drugi 
w „Carmenie", a we wtorek w „Tosce" Pucci­
niego. Są to już ostatnie przedstawienia o- 
perowe w tym sezonie, przed wyjazdem naszych 
artystów do Krakowa.

Pani Jadwiga Mrozowska przybyła już 
do Lwowa i rozpoczęła próby ze sztuk, w któ­
rych po dwunastoletniej przerwie przedstawi 
sie naszej publiczności. Pierwszy występ pani 
Mrozowskiej w  piątek w „Demonie ziemi" We- 
dekinda, w popisowej roli „Lulu". — Nastę­
pnie w niedzielę wieczorem w „Erosie" i P sy ­
che" Żuławskiego. — Na niedzielne przedsta­
wienie popołudniowe zopowiada repertuar we­
sołą operetkę „Grigri", w której odbędzie się 
debiut p. Stefana Maryańskiego, ucznia prof. 
Czesława Zaremy. — W  poniedziałek efekto­
wna „Anna Karenina" z panią Bednarzewską 
w roli tytułowej.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we czwartek, S m aja ,  po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie „Cygąnerya", opera 
w 4 aktach Pucciniego. Drugi gościnny wy­
stęp Maryi Labia, primadonny opery „La 
Scala" w Medyolanie, w partyi Mimi, i J ó ­
zefa Manna, artysty opery wiedeńskiej, w partyi 
Rudolfa. — W  piątek, 9 maja, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Demon ziemi", tragedya w 4 
aktach z prologiem Franka Wedekinda, pierwszy 
gościnny występ Jadwigi Mrozowskiej. — IV so­
botę, 10 maja, o godzinie pół do czwar­
tej po południu „Grube ryby", komedya Mi­
chała Bałuckiego. — W  sobotę, 10 maja, o go­
dzinie pół do ósmej wieczorem „Pajace", o- 
pera E. Leoncavalla i „Cavalleria rusticana", 
opera P. Mascagniego, gościnny występ Maryi 
Labia i Józefa Manna. — Marya Labia, wy­
stąpi j a k o : Santuzza i Nedda. — Józef Mann, 
jako: Turridu i Canio. — Niedziela, 11 maja, 
o godzie pól do czwartej po południu „Grigri", 
operetka P. Linckiego. — Debiut R. Maryań­
skiego, ucznia prof. Cz. Zaremby. — Niedziela, 
11 maja, o godzinie pół do ósmej wieczorem 
„Eros i Psyche", fantazja dramatyczna J. Żu­
ławskiego występ J .  Mrozowskiej. — Ponie­
działek, 12 maja, o godzinie pół do czwartej 
po południu „Anna Karenina", dramat E. Gui- 
raud z Konstancją. Bednarzewską w roli tytu­
łowej. — Poniedziałek, 12 maja, o godzinie 
pół do ósmej wieczorem „Carmen", opera Bi­
zeta; gościnny występ Maryi Labia i Józefa 
Manna. — Wtorek, 13 maja „Tosca", G. Puc­
ciniego; gościnny występ Maryi Labia i Józefa 
Manna. — Środa, 14 mają, „Demon ziemi", 
tragedya Franka Wedekinda; gościnny występ 
Jadwigi Mrozowskiej.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

P ią tek ,  9 m aja ,  „Tajemniczy dżems", 
sztuka I. Mirande’a i H. Geroule’a. — Sobota, 
10 maja „Losy Europy", burleska Brunona Wi- 
nawera. — Niedziela, 11 maja, o godzinie pół 
do czwartej po południu „Losy Europy", bru- 
leska Brunona Winawera", o godzinie pół do 
ósmej wieczorem „Paweł I." dramat D. Me- 
reżkowskiego. — Poniedziałek, 12 maja, o go­
dzinie pół do czwartej po południu „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny A. W. L a­
soty", o godzinie pół do ósmej wieczorem „ J u ­
dasz z K ario thu“, dramat w 5-ciu aktach K. R. 
Rostworowskiego. — Wtorek, 13 maja, „Losy 
Europy", burleska Brunona Winawera. — Środa, 
14 maja, „Bocian", 3 akty odwiecznej kome- 
dyi, napisał Leopold Kampf.

Z c. Ł  krajowe] W ir  szkolne].
P. Minister wyznań i oświaty nadał 

! Maciejowi Jarzynie, nauczycielowi kierujące­

mu 4-klasowej szkoły męskiej w Niepołomi- ] 
cach w okręgu bocheńskim i Mikołajowi Sza- 
wiriskiemu, nauczycielowi kierującemu 4-kla­
sowej szkoły w Bohorodczanach starych w 
okręgu bohorodczańskim, w uznaniu ich wie­
loletniej bardzo wydatnej działalności na polu 
szkolnictwa, tytuł dyrektora.

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał Rafała Woźniakowskiego, zastępcę nau­
czyciela w seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skier.i w Przemyślu, nauczycielem głównym 
iv tym zakładzie.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa przy­
znało Maryi Pasławskiej, nauczycielce 6-kla- 
sowej szK ły żeńskiej w Jaworowie i Henry­
kowi Mullerowi, nauczycielowi prywatnej 
szkoły ewangelickiej w Unterbergen w okrę­
gu lwowskim zamiejskim, za 40-letnią wierną 
służbę medal honorowy, ustanowiony z oka- 
zyi 50-letniego jubileuszu najmiłościwszych 
rządów Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: Jana Gorayskiego i Michała Mięsowicza 
na delegatów Rady powiatowej do Rady 
szkolnej okręgowej w Krośnic; dr. Izaka Lu- 
bingera na reprezentanta religii izraelickiej 
do Rady szkolnej okręgowej w T urce; Jana 
Bojakowskiego, nauczyciela kierującego 4-kla- 
sowej szkoły w Knihininie wsi, na repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Stanisławowie. Wyzna­
czyła: dr. Włodzimierza Lenkiewńcza, dyre­
ktora gininazyum II. z polskim językiem wy­
kładowym w Tarnopolu, na trzeciego repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Tarnopolu. Zamiano­
wała Józefa Pietrzykowskiego, nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły ludowej w 
Szczakowej, pełniącego zastępczo obowńązki 
inspektora szkolnego okręgowego w Limano­
wej, prowizorycznym inspektorem szkolnym 
okręgowym w IX. klasie rangi dla okręgu 
limanowskiego.

Zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim, 
nadając im tytuł profesora, następujących 
rzeczywistych nauczycieli w szkołach śre­
dnich : ks. Stanisława Żukowskiego w I. 
szkole realnej we Lwowie; ks. dr. Jana Pa­
ska w gininazyum w Jaśle ; Jana M ałachow ­
skiego w gininazyum w Buczaczu i Franci­
szka Siorka w gininazyum w Mielcu. Zamia­
nowała Władysława Rutkowskiego, zastępcą 
nauczyciela w gininazyum III. w Krakowie. 
Przeniosła Andrzeja Józefika, zastępcę nau­
czyciela w gininazyum VIII. we Lwowie, do 
gininazyum IV. we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
w szkołach ludowych: Helenę Dolińską dy­
rektorką, Maryę Kulpiriską nauczycielką 3-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej 
z 4-klasową szkołą, pospolitą im. św. Jadwi­
gi w Rzeszowie; Zofię du Vall nauczycielką
5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej połą­
czonej z pospolitą im. Konarskiego w Kra­
kowie; ks. Jarosława Karpiaka nauczycielom 
religii grecko-katolickiej 5-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-klasową 
pospolitą im. król. Jadwigi w Drohobyczu; 
ks. Władysława Guzka nauczycielem religii 
rzymsko-katolickiej 6-klasowej szkoły męskiej 
w Bóbrce; MichałaKuźmę nauczycielem 6-kla­
sowej szkoły męskiej w Turce; "Walentego 
Jenkego nauczycielem kierującym i Jana 
Wątróbskiego nauczycielem 5-klasowej szkoły 
w Błażowej; Mieczysława Jureckiego nauczy­
cielem 5-klasowej szkoły męskiej w Bieczu; 
Edwarda Kędziora nauczycielem i Henrykę 
Obercową nauczycielką 5-klasowej szkoły w 
Rozwadowie; Stanisława Kamudę nauczycie­
lem 5-klasowej szkoły w Radomyślu wiel­
kim; Maksymilianę Skoczdopolównę nauczy­
cielką 5-klasowej szkoły w Łyścu; Maryę 
Bobkównę nauczycielką kierującą 4-klasowej 
szkoły żeńskiej im. Duchińskiej w Rzeszowie; 
Stanisława Pielichowskiego nauczycielem kie­
rującym 4-klasowej szkoły w Medyce; Karola 
Jezierskiego nauczycielem kierującym 4-kla­
sowej szkoły w7Stecowej; Władysława Kło­
sińskiego nauczycielem 4-klasowej szkoły po­
spolitej męskiej połączonej z wydziałów-ą im. 
św. Jana Kantego w Krakowie; Janinę Zaj- 
chowską nauczycielką 4-klasowmj szkoły w7 
Czchowie ; Władysława Nowakowskiego na­
uczycielem 4-klasowej szkoły w Frysztaku; 
Janinę Pełczyńską nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Jasienicy solnej; Piotra Jurczyszy- 
na nauczycielem i Joannę Pitułejównę na­
uczycielką 4-klasowej szkoły w Serafińcach; 
Kazimierza Rumiana nauczycielem i Elżbietę 
Popielównę nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w7 Bolechowicach; Józefa Włeselberga na­
uczycielem i Maryę Dubicką nauczycielką 
4-k'lasow7ej szkoły w Obertynie; Antoninę 
Dumańską nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w7 Ilorodnicy; Aleksandra Isterewicza na­
uczycielom 4-klasowej szkoły w Niżankowi- 
cach.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj rano 

Najd. Arcyks. Franciszka Ferdynanda na 
osobnej audyencyi.

=  Berliński JReichsanseiger ogłasza roz­
wiązanie Sejmu pruskiego i odroczenie pru­
skiej Izby panów.

=  Druga Izba S e j m u  a l z a c k i e g o  
uchwaliła jednogłośnie uprosić Namiestnika, 
aby reprezentantowi Alzacyi i Lotaryngii w 
Radzie związkowej udzielił instrukcji, by 
stanowczo oświadczył się przeciw7 myśli wojny 
między Francyą i Niemcami i aby dążył do 
zbliżenia między temi państwami.

=  Biuro Reutera dowiaduje się ze źró­
dła urzędowego, że wiadomość, jakoby k r ó ­
l e s t w o  a n g i e l s c y  mieli wyjechać do Pa­
ryża, jest nieprawdziwa. Oprócz wyjazdu na 
ślub córki cesarza Wilhelma do Berlina, kró­
lestwo nie mają zamiaru wyjeżdżania w tym 
roku na kontynent. Król rewizytować będzie 
prezydenta Poincarćgo dopiero w r. 1914.

=  B u m  a r o s s y j s k a  rozpoczęła 
wczoraj swe prace.

=  K r ó l  A l f o n s  h i s z p a ń s k i  przy­
był do Paryża wczoraj przed południem. Na 
dworcu powitał go prezydent Rzeczypospo­
litej Poincare i członkowie gabinętu. Po rewńi 
odbyło się śniadanie. Król nadał prezyden­
tów7! Rzeczypospolitej Poincaremu odznaki 
orderu Złotego Runa.

Gdy król przejeżdżał przez pola Elizej­
skie, około 60 murarzy, stojących na ruszto­
waniu, poczęło gwizdać i wołać: Niech żyje 
Ferrer! Publiczność zwróciła się przeciw de­
monstrantom ; musiała wkroczyć polieya, aby 
zaprowadzić spokój. Jednego z demonstran­
tów aresztowano. Polieya zarządziła wszelkie 
środki ostrożności, aby przeszkodzić proje­
ktowanej przez anarchistów i Związki robo­
tnicze dem onstracji przed ambasadą hi­
szpańską.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 8 maja. Dzienniki donoszą: 

Akademia ziemiańska mianowała P. Ministra 
rolnictwa Zenkera doktorem honorowym.

Paryż, 8 maja. Po obiedzie galowym 
w pałacu Elizejskim odbyło się cercie, pod­
czas którego król hiszpański rozmawiał z ró- 
żnemi osobistościami i ministrami, między in­
nymi z b. prezydentem Loubetem i z Brian- 
dem. Po cercie odbyło się wielkie przyjęcie. 
O godzinie 11 król. opuścił pałac Elizejski.

Londyn, 8 maja. Bomby znaleziono 
także wr pobliżu katedry i w redakcji dzien­
nika Daily Mail. Spłonął także położony w 
pobliżu pawilon gry tennisowej. We wszyst­
kich tych wwpadkaeh podejrzenie pada na 
sufrażystki.

Na Bałkanach.
Bukareszt, 8 maja. Politycy, zbliżeni 

do rządu, nie wezmą udziału w7 zwmłanem na 
dzisiaj zebraniu zwolenników rozstrzygnięcia 
zatargu z Bułgaryą z bronią w ręku.

Belgrad, 8 maja. Półurzędowa Samou- 
praica zaprzecza wiadomości, jakoby generał 
Bojowicz odbył konferencję z Essadem ba­
szą i dawał mu rady. Gen. Bojowicz znajduje 
się w Salonikach.

Ateny, 8 maja. (Agencya ateńska). Ko­
mitet Greków, przebywających w Ameryce 
ofiaruje królowi szable honorową ze złota, 
wysadzaną brylantami i drogimi kamienia­
mi. Na szabli będzie napis: Konstantemu — 
oswobodzi cielowd.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.
Wiedeń, 8-go maja 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schl-usscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 628'—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 823*50, Akcye Anglobanku 
337*25. Akcye Unionbanku 594‘—, Akcye 
Landerbanku 518*50, Akcye Bankvereinu 
516'—, Akcye Bodencredit 1213'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 650'—, 
Akcye kolei państwowych 724'—, Akcye 
kolei Południowej 131*—, Akcye kolei El- 
bethal —•—, Akcye kolei Północnej 4960-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 1010*—, Akcye Rima Muranyi 723*50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3386*—, 
Akcye Fabryki broni 974*50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 843*—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 882*50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —*—, 
Renta majowa 84*05, Austryacka Renta ko- 
ronowa 84*55, Węgierska renta koronowa 
82*65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 83*60, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82*25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90*75, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —*—, 4 prc. Listy Banku 
krajow7ego 85*—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92*—.

Odpowiedzialny redak tor: 

A d am  S trech o a tiec ik L
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 poleca znakom ite pieczyw o św iąteczne i t o r t y . -------
Z am ów ienia z p ro w in c ji  usku teczn ia  się odw ro tną  pocztą.

NADESŁANE.

D laczego  
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY44
kupując go za 2 kor. w f t i a r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspanialej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
m ały 1 ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  . . iU n z c n m  h a n d l o w e ” , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe11 pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 

mały“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę polecona.

n x * x t m x u u * * m n * *

“W ~  "ST Z
p ięc iu  l iczb w y c iąg n ię ty ch

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 7 maja 1913.

8 — 72 — 70 — 35 — 36
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane,' za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nic całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tein pewniej w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 21 maja i 4 czerwca 1913.

Z c. k. U rzędu  lo te ry jn eg o  d la  G alicyi 
i B ukow iny.

KI10 „KOPERNIK"
Ul. Kopernika I. 0.

daje od 7 maja wspaniały dramat 
5-cio aktow y:

„ K l e o p a t r a “
Obraz ten pięknością swego wykonania go­
dny stanąć obok „Quo V adis?“. Monopol na 
Lwów. Przedstawienia o g. 3, 5‘80 i 8. — 

Miejsca w teatrze numerowane,
Ceny zwykłe.

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych.
wejście od I t i i - c f a c a s l r a s s c .

Jak zapobiegać pożarom
w miasta cii, m iasteczkach  

i pc w siach?
In s tru k c ja  ostrożności ogniow ej 

d la  m ieszkańców  k ra ju .
!'<> n a d e s l i m i n  9 0  h a l .  w y s y ł  j  f r a n c o  

B in r o  S T . S O K U iL O W S K łłK S O  w e L w o w to  
III. .(u g e r l lo ó - s k a  I.

Przyjechał! do Lwowa
dnia 8 maja 1913,

Hotel Pański. P. W. Myjak z Zago- 
rzyna.

Hotel George'a. P p .: L. ks. Puzyna 
z Gwoźdzca, M. Lisowiecki z Chłopic, K. 
Abrakamowicz z Ozeresza, M. bar. Czeez 
z Kóz.

Hotel de Europę. P. B. z Wiednia.
Hotel de France. P. J. Zamorski z Bia­

łej.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 7 maja 1913.

W aluta koronowa 
płacą żadają

1. A kcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 646-— 656-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł..................  3 9 5 -- 405-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 510 — 516"—-
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................. 4G8'— 478"—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —•— —1—
Bankn hip. gal. 4*/» pr. w. a. los

w 50 I . .................  90-30
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1........................  82-30
Banku kraj. 4'/» pr. w. a. los w 511. 92 —
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85’30
Banku gal. ziem. kred. 4’/s pr. 60 1. 94- —
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/. pr. 60 1. . —
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91 —
ł) To w. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95'50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41 •/, 1....................  90-50
’) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 83 80
Tow, kred. gal. ziem. 41/, los, 52 1,

III . O bligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku k.raj. 4’/3 pr. (3 ein.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 ern.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
PożyczKi krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4  pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

r> 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . .

IV . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

92-70

91-—

8 3 - -
92-70 
86-- 
94-70

9 6 - -
91-70

84-50
9J-40

Kurs giełdy w iedeńsk iej.
dnia 6 maja 1913.

A. Ogólny d lng państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m aj- l is topad .....................................  83-65 83-b5
styezeń-lipiee...............................  . 83-60 83-80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń  86-30 87- —
kw iecień -październ ik   87-15 87'35
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1540'— 1580-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 449-— 46L—
„ „ 1864 po 100 zł......................... 6 4 6 -- 658 -
„ „ 1864 po 50 zł.......................... 3 2 6 -- 338 -

B . D ln g  państwa (wszystkich w Radzis państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r................................... 105 95 106-15

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r  83-85 84-05

Koronowa waluta.
Kol. Iwowsko-czern.-iasskiej z roku

1894 4 p r ................................................ — •—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r..............................106-50

płacą żądają

107-50

Węgier za 100 zł. 4 prc. 
Kroaeyi i Sławonii , .

96-50 97-20

9 0 - - 90 70
82-30 8 3 --
8 1 - - 81-70
8 5 - - 85-70
8 2 - - 82-70
81-50 82-20
8 3 - - _•—
81-30 8 2 --

11-35 11-45
19-10 19-28

2-51-— 25 .T -
263-80 254-50
117-60 118-10

’) Kupony opłacają 1/,a°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

C. Obligacye kolejow e.

86-Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 p r. 85 '—
Koi. Cesarz. Elżbiety w złoeis wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 104-25 105-25 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5*/« p r  107-45 308-45
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)  84-50 85-50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,

wolne od podatku 4 p r...................  84 60 85-60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/* pr. (ostempl. akeys) . . . .  427-— 429‘—

O bligacje pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120 75 —•—
Kol. ezeski8j zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r   86-70 87-70
Kol. czeskiej smiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r  85-70 86-70
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. .   83-25 84-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc  90-10 91-10
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  90-— 91-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre................................  90-50 91-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre................................  89-75 90-75
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4..pre................................. 89 75 90 75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4.pre................................. 89-50 90-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre 88‘80 89-80
Kol. galie. Karola Ludwika 4 prc. 85-55 86-50

D. D lng  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r.............................. 114-90 115-30

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 82-35 82-55
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 440-— 450-—
„ „ „ „ -50 zł. (100 kor.) 2 2 2 - -  280--
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 294-50 304-50

E. Obligacye im lem nizacyjne.
. . 84-50 85-50
. . 86-60 87-60

F . Inno pnbliczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-50 100-50
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc.............................. 83-60 84-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-50 85-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-10 97-10
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc................................................................80 50 8L50
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 113-— 12B-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 238-50 241-50

(J. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi, prem. z r. 1880 3 pr. 291-50 30P50
„ „ „ „ „  1889 3 pr. 254-50 284-50

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4‘/» prc. 60 1. . . .  —•— 96-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 83-60 84-50

„ 4 pr. los 41 1. 90-— 91 —
4 pr. starsze . 96-20 97-20

„ „ „ „ M/» pr. 52 let. 93-— 9 4 --
Banku gal. ziem. kred. 47s pr. 60 1. 94-— 95-—
Gal, akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 49/a pr. 90-75 9L75

„ „ „ los. 50 1. 41/, pr. . 90-75 91-75
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . 82-25 83-25

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/, pr. 51l/s la t zwrotn8 . . . 92'— 93-—

B antu  krajowego oblig. komun, 3
emisya 42 lat 4 1/, p r ..............................90-— 91- —

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/s l. 4 p r .  8L25 82-25
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . . 90-40 91-40

„ " „ 50 latw .k . 4 pr. 90-70 91-70

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................  78-50 79-u'O

Kolej Lwów-Ozerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 p re ..................................... 84-— 85'—

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 110-— 111"—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886'4 prc....................................  110 50 111-50

Koronowa waluta. płacą żądają

1. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiika) 5 złr. . 28-25 31 25
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 489 —
Clary 40 złr. m. k ................................  185-— 195-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 65-50 70-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-50 57-50

„ „ weg. Tow. 5 złr. 34-— 3 8 - -
uosy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 88-— 94-—

ł .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 835-50 336-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405-— 4I 0-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3645-— 3655 — 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 625-25 626-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 819-50 820-50 
Doino-austr. tow. esk. 400 kor. . . 738-— 741 —
Gal. banku hip. 200 z łr......................  647-— 649 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 5.15’— 520-— 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2049-— 2059 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 594-— 595 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266-— 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 264-— 267-—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei lok, akc. pierw. 200 złr. 430-— 435'— 

„ „ ake. zakład. 200 złr. 410-— 4 2 0 --
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1340-— 1350-— 
Kolei póln. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4950-— 4980-— 

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390 — 
r Lwów-Ozemiowee-Jassy 200 zł. 5I2‘— 515- —
„ Lwów-Kleparów-.Jaworów lokal.

400 kor................................................................305 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1012-50 1013-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3990- -  3420 — 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 846-— 851-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 248-— 254-— 
Galio, karpae. naft. 4’ow. 500 kor. . 875'— 885-—
Sehodniey 500 kor................................. 453-— 457-—
Tur. zarż. tytoniow. 500 franków . 336-— 340-—

M. W< ksle .
Niemieckie B a n k i ..........................117-80 118-_
Włoskie B a n k i ................................93-35 93-55
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-11 24-15
Paryż za 100 franków . . . .  95-571/, 95-72’/,,
Petersburg za 100 rubli 41/* prc. 253 50 254-50
Szwajcarskie B a n k i ......................  95-40 95-55

N. W a l u t  y.
Dukat c e s a r s k i ................................11-42 ■ 11-47
Austr.-węg. 8 gnid. złota moneta . —■— —•—
20- f r a n k ó w k a ................................ 19-11 19-14
20-markówka 23-57 23-62
Rossyjski półimperyał . . . , —
PI iem. banknoty za 100 marek . 117-80 118'—
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 93-40 93-60
hubie , .  ................................ 253-25 253-75

j u »  j a  j c s  m  m wlj mmm m® w  w .
Licytaeyę.

L. cz. E. 2873/12 (5890 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Dolinie, odbędzie się dnia 28 maja 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytaeya:

1. realności lwh. ńJJ i 53 ks. gr. gm. 
Salamonowa górka, a to domu i budynków 
fabrycznych (garrearnia) pbud. 667 i 671 z 
egiodem i sadem w jednym kompleksie,

2. 6/24 części realności lwh. 35 gm. 
Salsmonowa górka,

3. realność lwh. 713 i
4. lwh. 784 gm. Wołoska wieś w r;z z 

przynależncściami, składającemu się ad 1. 
z drzew owocowych, 2 młynków i 5 krążków.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione, a to:

1. obie realności l wn . 5 2 i 5 3  na kwotę 
łączną 6780 kor.,

2. 6,24 części realności lwh. 35 na 
50 kor.,

3. realn. lwh. 713 na 450 kor.,
4. realn. lwh. 784 na 750 kor.,
przynależn- ści zaś na 98 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 4585 kor. 38 b.,
ad 2. — 33 kor. 33 h ,
ad 3. — 300 kor ,
ad 4. — 500 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Boiechów, dnia 19 marca 1913.

L. ez. E. 1X1. 4610/12 (20) (5909 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Adolfa i Eóży Sowil- 
skich we Lwowie, zastąpionych przez adw. 
dr. Artura Weissa we Lwowie, odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1913, o godzinie .10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XXI. przy ul. Bernsteina 10 dru­
gie piętro powtórna licytacja realności po­
łożonej we Lwowie pod lk. 907 1jL przy ul. 
Snopkowskiej 4 objętej lwh. 1445/1. księgi

gruntowej gm. miasta Lwowa wraz z przy- 
należnośeiami składająeemi się z okien, ko­
ciołków miedzianych, śmieciarek, magla, zie­
wu kluczy i muszli wodociągowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 74 652 kor. 20 hal., przy- 
należytośei zaś na 1036 kor.

Najniższa cena wynosi 37.244 kor., po­
niża j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla któryeh jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu

sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddział XXI. 
Lwów, dnia 13 kwietnia 1913. ‘

L. cz. E. 2797/12 (5896 3 —8)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ban­
kn dla handlu i przemysłu w Mikołajowie, 
odbędzie się dnia 14 maja 1913 o godz. 10-30 
przed południem w biurze Nr. 7 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytaeya następu­
jących realności: ks. gr. lwh. Rudniki 671 
cała realność.

Wartość szacunkowa 3330 kor.
Najniższa oferta 2220 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 16 marca 1913.

L, cz. E. 2260/12 (5895 3 - 3 )
Edykt lieytucyjny.

Na wniosek Banku dla handlu i prze­
mysłu w Mikołajowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 14 maja 1913 o godzinie
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1030 przed południem, w biurze Nr. 7, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytaeya 
następujących realności lwh. 32 gm, Iłów 
■2/5, 1/8, z 1/5 i 8/40 części.

Wartość szacunkowa 1785 kor. 
Najniższa oferta 1190 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Mikołajów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 2595/12 (5894 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Samuela Pichholza, 
odbędzie się dnia 14 maja 1913 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 licytaeya całej real­
ności obj. lwh, 414 gm. Rozdół.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 915 kor.

Najniższa cena wynosi 610 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t«j nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
wT biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 40/13 (7) (5869 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Debory Linser, odbędzie 
się dnia 4 czerwca 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytaeya real. lwh. 114 i 115 
gm. Moczary.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 6300 kor.

Najniższa cena wynosi 4200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszącesię do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Ustrzyki, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz E. 5000/12 (10) (5929 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21go maja 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacja •.

a) realności obj. lwh. 686,
b) połowy realności lwh. 687 ks. gr. 

gm. Posada sanocka, oraz
c) 1/12 części realności lwh. 131 ks. 

gr. m. Sanoka.
Nieruchomości powyższe względnie ich 

części wystawione na licytacyę są ocenione, 
a to :

a) lwh. 686 na 8965 kor. 60 h.,
b) połowy lwh. 687 na 122 kor. 50 h,,
c) 1/12 części lwh. 131 na 940 kor.

50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 4482 kor. 80 h., 
ad b) 61 kor. 25 h., 
ad c) 470 kor. 25 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. E. 98/13 (5) (5932 1 - 2 )
Dnia 19 maja 1913 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu 
tutejszego licytaeya 6/9 części realności lwh. 
314 gminy Głogów, oraz domu murowanego 
i drewnianego.

Nieruchomość powyższa oszacowano na 
5400 kor.

Najniższa cena wynosi 2700 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 18 kwietnia 1913.

L. cz. E. XI. 8935/12 (13) (5978 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Naftal. go Mar- 
dera w Tarnopolu przeciw B9rlowi Silber- 
mann w Tarnopolu, Samuelowi Silb9rmann 
w Podw żłoezyskaeh niewiadomemu z miejsca 
pobytu Peisachowi Rosenfeld i nieobjętej 
masie spadkowej bł. p. Jenty Perlmann, za­
stąpionym przez kurat ra adw, dr. Leiblin- 
gera w Tarnopolu, Mali Marder zam. Ro- 
r-enfeld w Tarnopolu, Lei Grau zam. Birn- 
berg we Lwowie, Tanbie Jaryczower zam. 
Sussman w Tarnopolu i niewiadomej z miej 
sca pobytu Pepi Jsryezower i nieb Małce

realności lwh. 509 gm. kat. Tarnopol skła­
dającej się z parceli budowlanej z 2 do­
mami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 5955 kor. 50 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wszystkie ciężary hipoteczne zostaną 
utrzymane w mory bez względu na uzyska­
ną cenę kupna.

C. k. Sąd powiatowy,
Tarnopol dnia 24 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1745/12 (6010 1 — 3)
Na żądanie Mosesa Marrnora w Bucy- 

kach, odbędzie się dnia 3 czerwca 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytaeya 
15/112 części realności lwh. 98 ks. gr. gm. 
Skałał i lwh. 850 i 583 ks. gr. gm. Stary 
Skałat, obejmujących parcelę bud. 493/1 i 
g ru n t.-500/1 w Skałacie, Gdzież pare. gr. 
17/11, 17/12 i 17/27 w Starym Skałacie 
wraz z przynależytościarai składająeemi się 
z drzew owocowych.

Część nieruchomości powyższych wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 1640 
kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 1093 kor. 20 h.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, inoże ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszon.-\

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 7 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4530/12 (18) (6003)
Dnia 6go czerwca 1913, o godzinie 1'1 

przed południem, w sądzie niżej wymiecio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licy­
tac ja  :

1. 6/10 części realności iwh. 1819 gm. 
Nadworna i

2, 2/10 części lwh. "1819 gminy Na- 
dwórna, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości tych części wystawione 
na licytacyę wraz z przyaależnościami są o- 
cenione :

ad 17 na 24.000 kor., 
ad 2. na 8000 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. -  12.000 kor,, 
ad 2. — 4000 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Nadworna, dnia 25 kwietnia 1913.

L. cz. E. 424/13 (6007)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 8, odbędzie się licytaeya realności lwb. 
960 gm. Wola przemykowska,

Nieruchomość ta wystawiona na lieyia- 
eyę jest oceniona na 711 kor.

Najniższa cena wynosi 574 koron, 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie tut. w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 11 kwietni?, 1913,

L. Nam. X. d. 35 2 ex 1913 (5948 1 - 2 )
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

W celu zabezpieczenia wykonania robót 
budowlanych i rękodzielniczych, dla budowy 
gmachu c. k. II. Szkoły realnej we Lwowie, 
rozpisuje się niniejszem publiczną rozprawę 
ofertową, w której mogą wziąć udział tylko S 
upoważnieni budowniczowie. j

Wykonanie odnośnych robót ma być 
rozpoczęte bezzwłocznie po zatwietrdzeniu 
najkorzystniejszej oferty.

Plany, jako też wszelkie warunki sta­
nowiące przedmiot powyższej rozprawy ofer­
towej, wyłożone są w Departamencie X, d) |
e. k. Namiestnictwa w godzinach urzędowych 
do przeglądnięcia i podpisania przez strony 
interesowane.

oferty z dołączonomi potwierdzeniami złożo­
nego w c. k. głównej Kasie krajowej we 
Lwowie wadyum w wysokości 5 proc. sumy 
oferowanej należy wnieść najpóźniej do dnia 
20 maja 1.913 do godziny 1 w południe na 
ręce szefa Departamentu X. d) e. k. Namie­
stnictwa.

Później wniesione oferty nie będą u- 
względnione.

Otwarcie ofert nastąpi 21 maja 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze De­
partamentu X. d) e. k. Namiestnictwa, przy- 
czein oferenci mogą być obecni.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 maja 1913.

L. cz. E. 324/13 (16) (6008)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28go maja 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8, odbędzie się licytacja:

1. 3/6 części realności lwh. 232,
2. 1/2 realności lwh. 977 gminy R-r-

dłów,
3. 1/2 real; ości lwh. 78 gminy Bisku­

pice,
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione :
ad 1. 3 6 części 232 na 768 kor.,
ad 2. 1:2 lwh. 977 na 520 kor. 39 h.,
ad 3. 1/2 lwh. 78 na 1132 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad 1. — 512 kor ,
ad 2. — 346 kor.,
ad 3. — 754 kor. 06 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć w sądzie tut. w biurze Nr. 11.

C. k. bąd powiatowy, Oddz. II. 
Radłów, dnia 18 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2673/12 (4) (5983)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Bóbrce, 

odbędzie się dnia 14 maja 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzi? niżej wymienio­
nym lieyt«.cya r- alności lwh. 123 gminy Ho- 
rodysławice, składającej się z chaty lepionej, 
stodoły drewnianej, stajni lepionej i gruntów 
rolnych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7196 kor.

Najniższa cena wynosi 4797 kor. 33 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li­
cytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnie. 24 lutego 1918.

L. cz. E. 869/11. (25) (5994 1 - 2 )
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Eisiga 
Schonberga, odbędzie się dnia 27 maja 1913 
o godz. 11 przed południem, w biurze Nr. 2, 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytaeya następujących realności:

a) lwh. 1777 ks. gr. gm. Kałusz,
b) 17/28 lwh. 1366 ks. gr. gm. Kałusz 

2 domy.
Wartość szacunkowa w ynosi: 
ad a) 5268 kor. 80 h .
ad b) 4716 kor. 14 h.
Najniższa o fe rta :
ad a) 3525 kor. 87 kor.,
ad b) 3164 kor. 33 b.
Do realności lwh. 1777 ks. gr. gm. Ka­

łusz należą następujące przynależności: ko­
mórka oszacowana na 20 kor., zaś do real­
ności lwh. 1366 tej gminy szopa, oszacowa­
na na 30 kor, 36 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kałusz, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. E. 6058/12 (4) (5981)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks. Damiana Baczyńskiego, 
. zastąpionego przez adwokata dr. Drobonure- 
| ckiego w Złoczowie, o ubędzie się dnia 28 
I maja 1913 o godzinie 10 przed południem, 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
I 11, licytacja realności wiejskich w gminie 

kat. K utkorz:
a) 4/24 części lwh. 70,
b) całego wykazu kip. 1, 124,
c) 2/4 części lwh. 125,
d) 7/8 części lwb. 488.
Nieruchomości te wystawione na licy­

tacyę są ocenione :
ad a) na 22 kor,,
ad b) na 10.400 kor.,

ad e'i na 78 kor., 
ad d) na 1750 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a i 14 kor. 67 h., 
ad b) 6933 kor. 34 h , 
ad c) 52 kor.. 
s.d d) 1166 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skuł ku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

iej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3852/12 (5988)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11, celem zniesienia współwła­
sności odbędzie się licytaeya realności lwb, 
197 1 198 ks. gr. gm. Strzeliska nowe, skła­
dających się z nb. 171'1 i pgr. 1099. 1100, 
1101. 1102. 1734. 2243, 2244, 2740, 3058, 
3059. 3050 i 2742 wraz z domem stojącym 
na pb. 171/1.

Najniższa cena wynosi:
a) co do realności obj. iwh. 197 ks. 

gr. gm. Strzeliska nowe kwotę 4565 kor.,
b) co do realności obj. lwh. 198 tej 

ks. gr. kwotę 400 kor.
Poniżej lej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (protokoły ocenienia 
i t. »>.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Chodorów, dnia 15 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1162/12 (10) (5717)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Ludwika Walloniego w 
Głogowie, odbędzie się dnia 26 maja 1913
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wyrn enionym. w biurze Nr. 33, w Jaśle 
licytacja realności miejskiej lwh. 87 ks. gr. 
gm. kat. Jasło objętej, bez przynależności.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 19.800 kor.

Najniższa cena wynosi 19.800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół licytacji
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Jasło, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. E. 788/13 (5) (5987)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29go maja 19i3, o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytaeya realności wiejskiej lwh. 355 
ks. gr. gm. Ottyniowice, składającej się z pg. 
773 roli.

Wartość szacunkowa 1200 kor.
Najniższa oferta 800 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.

Chodorów, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 3458/12 (6) (5984)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Bier­
nika, odbędzie się dnia 29go maja 1913 o 
godzinie 9 przód południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12, licytacja re­
alności lwh. 524 gm. kat. Bochnia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenions na 4531 kor.

Najniższa cena wynosi 3010 kor. 68 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości

Jaryezower w Tarn polu, odbędzie się dnia 
30 maja 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
27 celem zniesienia współwłasności licytaeya

Tamże będzie się też wydawać zgłasza­
jącym się przedsiębiorcom druki sumaryczne­
go zestawienia robót, blankiety ofertowe, 
oraz odnośne ustne wyjaśnienia. j

Należycie wypełnione i ostem plowane1

„Gazeta Lwowska" Nr. 105 z dnia 9 maja 1913.



dokumena (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d,) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Bochnia, dnia 10 kwietnia 1913,

L. cz. E. 4240/12 (5989)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29go maja 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytaeya realności wiej kiej iwh. 122 
ks. gr. gm. Duliby, składaiaeej się z p, gr. 
1145, 1670 i 3601.

Wartość szacunkowe. 1550 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4469.9 (53) (5993)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k, Skarbu Państwa i Abra­
hama Eisena odbędzie się dnia 13 maja 1913 
o godzinie 8‘30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 relicy­
taeya realności obj. lwh. 166 i połowy lwh. 
118 gm. Jaworówka, połowy realności obj. 
lwh. 15, 114, 327 i całej realności obj. lwh. 
220 gm. Rypianka i 2/18 części realności 
obj. lwh, 387 gm. Zawój, wraz z przynale- 
żuościami skłndająceini się z budynków.

Nieruchomość lwh 166 wystawiona na 
relicytacyę jest oceniona na 400 kor,, lwh. 
118 na 75 kor,, lwh. 15 na 1200 kor., lwh. 
114 na 150 kor., lwh. 827 na 650 kor., lwh.
220 na 300 kor., lwh. 387 ną 11 kor. 11 h.,
wraz z przynależnościatni.'

Najniższa cena wynosi lwh 166 — 
200 kor., lwh. 113 — 37 kor. 50 h., lwh. 
15 — 600 kor., lwh. 114 — 75 kor., lwh. 
327 — 325 kor., lwh. 220 — 150 kor., lwh.
387 — 5 kor. 61 h., pouiżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 1198/12 (7) (6002)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy M. Marek we Lwo­
wie, zastąpionej przez adw. dr. Lessera, od­
będzie się dnia 15 maja 1913 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytaeya 3/6 części 
realności lwh. 2594 gm. Mosty wielkie, skła­
dającej się z domu mieszkalnego, szopy i 
ogrodu.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 3800 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 1708 kor. 
33 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokół ocenienia i t. d.j, 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Mosty wielkie, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4115/12 (4) (5986)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Neti Hessel jako prawona- 
bywczyni Salamona Hessla w Sadagórze, od­
będzie się dnia 28 maja 1913 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytaeya realności 
lwh. 95 ks. gr. gm. Salamonowa górka obj. 
to jest domu p. bud, 670 i ogrodu, wraz z 
przynależnościami, składającami się z altany 
i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 900 kor., przynależności zaś 
na 54 kor.

Najniższa cena wynosi 636 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 22 kwietnia 1913.

L, cz. E. 2188/12 (7) (5992)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ozya- 
sza Blausteina, odbędzie się dnia 19 maja 
1913 o godzinie 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 2, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków Lcytacya następujących realności: 
lwh. 1162 gm. Kałusz ogród (2 ar 24 m.2), 
rola (12 ar 95 m !), lwh. 2457 gm. Kałusz 
dom przy ul, Siwieckiej Nr. 307.

Wartość szacunkowa 1000 kor., 9200
kor.

Najniższa oferta 666 kor. 66 h , 54-75
kor.

Do realności lwh. 2457 ks. gr. gm. Ka­
łusz należą następujące przynależności: staj ■ 
nia, komora, drewutnia, wozownia, wychodek, 
studnia i parkan oszacowane n:. 1750 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kałusz, dnia 28 marca 1913.

L. cz. E. 802/13 (6) (5985)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. 
Maissa, odbędzie się dn>a 29 maja 1913 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacja 
rea ności łwh. 536 gm. kat. Bochnia wraz z 
przynależnościami, składającemi się z grani­
cznego muru.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 39.845 kor. 80 h., przy­
należności zaś na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 20.172 kor. 90 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 12.

O. k, Sąd powiatowy, Oddzia> IV.
Bochnia, dnia 11 kwietnia 1918.

L. cz. E. 1593/12 (9. (6015)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Winnikach, odbędzie się dnia 10 czerwca 
1913, o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 licyta­
c ja  realności lwh. 1362 gm. Winniki domek 
z placem, wraz z przynależnościami, składa­
jącemu się z ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 8078 kor 50 h.

Najniższa cena wynosi 2049 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się nkiiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 13 kwietnia 1913.

L. cz. E. 949/12 (9) (5997)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W ilh-lma Tapli w Bielsku
1 Elżbiety Iwanickiej z Holeszows, zastąpio­
nych przez adw. dr. Józefa Schinetterlinga, 
odbędzie się dnia 31 lipca 1913 o godzinie 
8 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 6 w Kętach licytacja
2 4 części realności lwh. 96, 1/4 części real­
ności iwh. 99, i 1/4 części realności lwh. 
174 ks. gr. gm. Hecznarowice obj., Ignacego 
Raka własnych, wraz z przynależnościami, 
składającemi s;ę z drzew ogrodowych i owo­
cowych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 4344 kor. 04: h., sło­
wnie cztery tysiące trzysta czterdzieści czte­
ry koron 04 h,, przynależności zaś na 19 
kor.

Najniższa cena wynosi 2908 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie niniejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Kęty, dnia 29 kwietnia 1913.

H. cn. E. VI!I. 4814/12 (7) (5927)
Orojromene nepeT opiy .

H a  n o m ip a H s K p e^ m ro B o ro  oóigecTBa 
„IIhbu“ b TlepeMnuinH, sacTyMenoi uepca

aą,B. AP- Kupiimi HeprnoHuaKeBnua, si^óy^e
ca a 11̂  4 uepBitfT 1918, ncjHja; n<;ayAHeM 0 
o 12 ro/yniu, b Hnsiiie osnaueniM cy^b K0_ 
MHaTa u. 14, b IlepeMHmnił, uepeTopr uo- 
aobheh peaaŁECCTH Bru. 12 kh. rp. rpon. 
HepeKonana a npHHaneHCKoeiHK), cKMAaro- 
uoro cn 3 AepeB oBOueBns.

Upo/iaTM cn Marona hsabkskhmlctb e 
oplnena na KBOTy 812 Kop., npHHaneacnicTB 
na 22 icop,, b toh cnoció Hpo/piTH cn Ma­
rona nonoBHHa bhkochtł 3 npHna.iesKHOCTHio 
KBOTy 417 icop.

HanHirama no^aHa bhkochtł 278 Kop., 
iioj-rnsme toi kboth ho BiAÓyA® cn upoA^sK 

ycnoińn  nepeiopry , KOTpi en aaiBep- 
A&iae i rpaitOTH lUAHoenni cn a,° hcąbh- 
skhmocth (BHTnr lunoironniiir, BHTnr Ka- 
TaCTpaaBHHH, upOTOKonn opinenn i t. a-)) 
MoryTB ti, m,o MaroTB osoTy KynoBaTH, ne- 
penjjpiyTH b HHaine 03Haneniw cy^I, KOMna-
Ta n. 14, niAnac uoahh ypnAOBnn.

H p asa , KOTpi 6k npoA».3K poÓH.HH ne- 
AonyCTHłr o.ro, munessKTB HafinisHl&me Ha 
A,hh cygOBiii, BE3HauemM a °  n ep e io p ry , 
nepe# nepeioproK  sihmiochtb b cyflii, <5o 
HHaicme rąo jio ireABHSKHiiocTM c&moi bkcs
óLmme hc atoryisi óyrcK niflHOiaeHL

O ^suaŁunaot BHira^Kax nocTynoBann 
nepeTopi’fipor‘0  yBi^o»aaTH en 6y#e ocoóh, 
Ann KOTpHX -xoh nae uęo fsp HeABsacH- 
hoc.th hku:b upasa aóo Tnrapi cyrB ye-Ta- 
HOBjjeKi aóo b TOKy noc.rynoE&iin nepeiop- 
ro.Boro ycTaKOBaem 6y;nyasb, b Tin snnaAKy 
•rinEKo iipKoyiTGi! b cy#), hss 6v  ohh ani ne 
Kciwcajia b oSaacTH HHsme osnanenoro cy^y, 
aui ho M pfew ra noisieHHO noBHOBri&CTipa 
ą-jis flepygejre. łremKajonoro u wicneBocTF 
nyAy-_

Bn3naneHe Tepsiiny nepeToprosoro Ha- 
nejKHTB aaMicTHTK na KapTl Tnrapib BHica- 
31B lipOAaTłl cn MaronEX HeABHaBHMOCTHft. 

l j .  k. CyA nOBiTOBHH, BiAAńi VIII. 
IlepeMiiBMB, A^n 19 pBniTHn 1913.

L. cz. E. 1075-12 (22) (6004)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21go maja 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytacja,

1. 15 640 części realności lwh. 137,
2. połowy real. lwh. 535,
3. 15/820 i 15/640 części real. lwh.

137,
4. całej realności lwh. 421,
5. połowy realn. Iwh. 535 gm. Waks­

mund,
Powyższe nieruchomości oceniono łą­

cznie na kwotę 5947 kor. 95 b.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 3965 kor. 30 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokum enta  przejrzeć można w sądzie tut ,  
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wsksźą ternu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
b ę  sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Nowy Targ, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1122/13 (6006)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem sądzie tutejszym w biurze Nr. 8, 
odbędzie się licytaeya 1 8  części realności, 
lwh. 329 gin. Borzęcin.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1041 kor. 42 b.,

Nrjniższa cena wynosi 694 koron 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. 0. X. 255/13 (5980)
E d y k t .

Przeciw Stachowi Chilarskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Hryńka Ozepaka z Szpiktos pozew o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut sądzie rozprawa na dzień 4-go 
czerwca 1913, o godzinie 9 przed południem, 
sala Nr. III., dom W -rbera.

Celem strzeżeniu praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego Stacha Ohilar-

skiego ustanawia się p. dr. Rubezyńskiego, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Stacha (/Sitarskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Złoczów, dnia 3 maja 1913.

L. cz. 0. IV. 228/13 (1) (6012)
E d y k  t.

Przeciw Maryunnie Matłosz (po Janie), 
której miejsce pobyi,u jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Strzyżowie przez Piotra i Annę Matło- 
szów pozew o 660 kor. zpo.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 maja 1913, o godzinie 
9 rano, w podpisanym sądzie.

Celem strzeżenia praw Maryanny Ma- 
tłosz ustanawia się p. Józefa Matłosza w Go- 
demy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 29 kwi-rńia 1918.

L. cz. 0. III. 288/18 (6011)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Kilanowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Starym 
Samborze przez Mikołaja Szweda i Katarzynę 
Szwedj rolników w Ławrowie, pozew o uzna­
nie prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
maja 1913.

Celem strzeżenia praw Wasyla Kila- 
nowskiego ustanawia się p. dr. Arnolda Lan- 
daus, adwokata w Starym Samborze, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Kilanowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. O. II. 265/13 (1) (5979)
E d y k t .

Przeciw Janowi Pożyckńmn z B&r- 
wałuu średniego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Wadowicach przez Annę Bła­
chut i spól. z Barwałdu średniego pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 4 maja 
1913 wyznacza się termin na dzień 7 maja 
1913, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Jana Poźyckiego z Barwałdu średniego usta­
nawia się p. Franciszka Filka w Barwałdzie 
średnim kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Piżyekiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 4 maja 1913.

L. cz. Ns. 265/1.3 (6) (5757 1 - 3 )
E d y k t ,

W depozycie karnym c. k. sądu powia­
towego w Wadowicach znajduje się gotówka 
i książeczka wkładkowa. . pochodzące z kra­
dzieży, należiee d - niewiadomych właści­
cieli, mianowicie w sprawie karnej:

1. Kctarzyny Bolek i spóln. książeczka 
wkładkowa Powi to w ej Kasy oszczędności 
w Wadowicach Nr. 17063 na 102 kor. 93 
hal. i na imię Wawrzyńca Kordona opiewa- 
ją c a ;

2. Michała Meresa g tówka 2 kor. 30 
hal., pochodząca ze sprzedaży kamaszków;

3. Michała Szyptury gotówka 40 hal., 
pochodząca ze sprzedaży paska;

4. Stanisława Michalskiego i spóln. 
gotówka 4 hal., pochodząca ze sprzedaży 
słoika z cukierkami;

5. Andrzeja Burzyńskiego gotówka 21 
hal., pochodząca ze sprzedaży siekacza;

6. Jana Janika recte Byrskiego go­
tówka 1 kor. 49 h a l.;

7. Andrzeja Kurka gotówka 26 koron 
51 hal.;

8. Józefa Pawłowskiego gotówka 10 hal.
Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby

wykazali w przeciągu roku od dnia umie­
szczenia po raz trzeci niniejszego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" swoje prawa wła­
sności pod rygorem przekazania na fundusz 
przepadłości tak gotówk! ich własnej, jak 
również gotówki uzyskanej z realizacji ksią­
żeczki

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 10 kwietnia 1913.
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L. XV, c) 18/3 ” ”
Wykaz przedłużeń czasu pracy w zakładach fabrycznych w IY. kwartale 1912.
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Lwów, dnia 5 maja 1918.

(6013)L. cz. E. 1371/18 (3)
E ,d  y k t.

Michałowi Środkowi w Gorzycach, 
w sprawie toczącej się przed c, k. sądem po­
wiatowym w Tarnobrzegu o 822 kor., ma 
być doręczona uchwała z dnia 15 marca 1913 
liczba czyn. E. 1371/13 (1), którą dozwolono 
przymusowej sprzedaży połowy realności 
lwli. 209 gm. Zalesie gorzyckie.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Środek przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Rebena w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Środka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1918.

L. cz. 0. II. 19813 (1) (6014)
E d y k t.

Przeciw Chaimowi SteinŁofowi z Gro­
mnika i spoin., którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego Tuchowie przez Stanisława 
Mirka w7 Chojniku pozew o 805 kor. zpn.

kła podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 16 maja. 1913, o godzinie 
9'30 rano, w tut. sądzie, w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Chaima Stein- 
hofa ustanawia się p. adwokata dr. Stani­
sława Iglatowskiego w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Tuchów, dnia 26 marca 1913.

L. cz. Cw. 1065/13 (1) i Cw. 1066/13 (1)
(5517 2 - 3 )

Przeciw7 Tadeuszowi Kwicińskiemu z No­
wego Sącza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Wiktora Bie-4 
lewicza pozew o zapłatę sumy wekslowej 
3300 kor., zsś przez Władysława Zabżę po­
zew o zapłatę sumy wekslowej 2400 K zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta­
deusza Kwicińskiego ustanawia się p. dr. Si- 
chrawą, adwokata w Nowym Sączu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 7 kwietnia 1913.

L. 408 (5942 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Bertold Herzig przesiedlił 
się z dniem 1 maja 1913 z Przemyśla do 
Wiednia, a jego substytutem zamianowano 
dr. Izydora Gottlieba, adwokata w Prze­
myślu.

Z Wydziału I;by  adwokatów7.
Przemyśl, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. 0. II. 123/13 (4) (5995)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Goduli, nieznanemu 
z miejsca pobytu wniesiony został do tutej­
szego sądu przez Jana Kozłowskiego z Lanc­
korony pozew o uznanie prawa przejazdu i 
zeznanie deklaracyi i t. d.

25 o. k, M^iaaiest^kictwsi-.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10 kwietnia 1918, o godz. 
9 rano, na miejscu sporu w7 Lanckoronie.

l)la strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr, Dawida Forstera 
w Kalwaryi kuratorem, który zastępywać 
będzie pozwanego w tej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwa, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kalwarya, dnia 1 kwietnia 1918.

L. cz, G. II. 184/13 (1) (5999)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Sokołowskiemu sy­
nowi Jakóba, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Kopyczyńcach przez Izraela 
Scherza i tow. pozew o zniesienie współ­
własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 maja 
1913, o godz. 8 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia się adw. dr. Mostera w Kopy­
czyńcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 22 kwietnia 1918.

L. cz. Cw. 1089/18 (1) (5881)
E d y k t.

Przeciw Sehulimowi Wagschalowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zo-.tał do tutejszego sądu przez F ilię c. k. 
uprzyw. galic. Banku hipotecznego w Kra­
kowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 14 kwietnia 1913 nakaz zapłaty do 
Ow. 1865/12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego Schu- 
lima Wagschala ustanawia się dlań w spo­
rze tym kuratorem p. adwokata dr. Gawła 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępyw7ać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się niezgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 14 kwietnia 1913.

L. cz. Ow. 1037 13 (1) (5520)
E d y k t.

Przeciw Maryi Macieląg, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo ban ku handlowego w Rze­
szowie pozew o 1125 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Maryi Macieląg 
ustanawia się p. dr. Kannera, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ry ę Macieląg w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 7 lutego 1918.

L. cz. Cw. 1086/13 (1) i Cw. 1047 13 (1)
(5515 1 - 8 )

Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu z No­
wego Sącza, którego miejsce pobytu obecnie 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu

Za c. k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

obwodowego w Nowym Sączu przez Stefana 
Filipowicza pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej 2500 kor., zaś przez Annę German po­
zew o zapłatę sumy wekslowej 2250 K zpn.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta­
deusza Kwicińskiego ustanawia się p. dr. 
Pasionka, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. C. II. 148 18 (1) (5738)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Burzy z Zalasowej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tuchowie przez Franciszka Pawłowicza, za­
stąpionego przez pełnomocnika Jana Pawło­
wicza w Zalasowej pozew o 380 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 maja 1918, o godzinie 
9-80 rano, w tut. sądzie, w biurze Nr. 8.

Golem strzeżenia praw Piotra Burzy 
ustanawia się p. dr. Stanisława Iglatowskiego, 
adwokata w Tnchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Tuchów, dnia 4 marca 1918.

L. cz. C. II. 40/18 (6001)
E d y k t.

Przeciw Majerowi Sehwarzbach, przed­
tem w Nowosiółce, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Mielnicy przez Nachmana 
B retth fa pozew o 312 kor. 06 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 maja 1913, o godzinie 
10 rano, w tutejszym sądzie, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kuranda Majera 
Schwarzbacha ustanawia się p. adwokata 
dr. Hryniewieckiego w Mielnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 8 kwietnia 1913.

(5817 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zamiar przesiedlenia zgłosili adwokaci: 
Dr, Lazar Prinz ze Lwowa do Tarnowa i 
dr. W incenty Bałaban ze Lwowa do Wi- 
śniowczyka.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 26 kwietnia 1918.

(5941 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Michał Busbauro, adwokat w 
Podbużu zgłosił zamiar przeaiedlenia się do 
Mikołajowa n/D.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. C. III. 70/18 (1) (6000)
E d y k t.

Przeciw Jenowi Głupkowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został

do c. k. sądu powiatowego w Krzeszowicach 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Re- 
gulicach pozew o 525 kor.

Golem strzeżenia praw Jana Ciupka 
ustanawia się p. Wawrzyńca Giupka w Grójcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Giupka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krzeszowice, dnia 2 kwietnia 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 7/12 (99) (6005)

W konkursie Zakładu kredytowego w 
Podhajcach, celem likwidacyi i uporządko­
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 10 maja 1913, wyznacza 
się audyencyę na dzień 18 maja 1913 o 
godzinie 8 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Rodhajcach w biurze Nr. 24. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 16 kwietnia 1918.

L. cz. S. 8/13 (2) (5966 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Kasy za­
liczkowej w Perehińsku stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ogr. poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Kisielewskiego 
w Rożniatowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. Pinkasa Rechtsehaffena w Rożnia­
towie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 maja 
1918, godzina 9 przed południem, w c. k. 
sądzie powiatowym w Rożniatowie, przedło­
żyli dokumenta, poświadczające ich roszcze­
nia, przed stawili swoje wnioski względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy oraz 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Rożniatowie 
najdalej do dnia 7 czerwca 1918, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 26 czerwca 
1918, godzinie 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłoćciowej 
zwrócić koszta, urosło przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ro­
żniatowie lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konknrso-
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wego ustanów] się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TY.
Styj, dnia 25 kwietnia .19.13,

Kuratele.
L. cz. P. 33; 13 (5907 3 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Iwana Jaw- 

doszczuka s. Hrycia w Oapowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Pawła Pe- 

truszczaka s. Stefana w Oapowcach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. P. 10,13 (5775 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. sąd powiatowy w Milówce usta­
nawia nad Barbarą Szczotka z Milówki ku­
ratelę z powodu uznania jej za umysłowo 
chorą.

Milówka, dnia 16 stycznia 1913.

L. ez. L. 18/12 (5776 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Annę Mika z 
Oięciny.

Kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Mikę z Badzieehów.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Milówka, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. P. XII. 17,13 (1) (5845 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano JanaZ ja- 
dzińskiego wyrobnika w Krako a ic-Krowo- 
drza.

Kuratorem jego ustanowiono Włady­
sława Dudara palacza kolej. Kraków- Kro­
wodrza 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 12 stycznia 1913.

L. cz. P. 6/94 (5777 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Milówce usta­
nawia nad Franciszką Kurowską z Kame­
sznicy kuratelę z powodu niedołęstwa umy­
słowego.

Milówka, dnia 24 kwietnia 1913,

L. cz. P. 44 13 (5579 2 - 3 )
Franciszek Królik z Bohorodyezyna 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Za­

leskiego syna Marcina z Bohorodyczyna.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 12 kwietnia 1913.

Amortyzacye.
L, cz. T. 49,13 (1) (5745 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek pp. Hermana Ohrwaschla 

i Józefa Rappaporta we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo za­
gubionego weksla na 500 kor. opiewającego, 
przez p. Józefa Rappaporta jako wystawcę i 
żyranta podpisanego i przez p. Hermana Ohr­
waschla akceptowanego, zresztą zaś nie wy­
pełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zostaną, 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. T. 53/13 (1) (5954 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. adwokata dr. Oktawa 
Hlavaty’ego we Lwowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi zagubionej książe­
czki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Sądowej Wiszni Nr. 127 na kwotę 18.807 
koron 12 hal, opiewającej na nazwisko dr. 
Oktawa Hlavaty wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. T. VI. 10/13 (2) (5715 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniego Penota w Kra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki udziałowej To­
warzystwa kredytowego rękodzielników i prze­

mysłowców' w Krakowie Tom. IV. fol. 1400 
na 150 kor. opiewającej, a na nazwisko An­
toniego Peaota wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, sze­
ściu miesięcy i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

Czasokres liczy ',się od dnia następnego 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej “.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 21 lutego 1913.

L. cz. T. 21/13 (2) (5918 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Karola Lewickiego we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 174.378 na kwotę 6100 kor. opiewającej, 
a po dopisaniu procentów z dniem 1 stycznia 
1913 na kwotę 6.180 kor. 38 hal. opiewają­
cej, na imię Karola Lewickiego wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od o- 
statuiego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostauie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VIL

Lwów, dnia 27 lutego 1913.

L. cz. T. VI. 24/13 (2) (5960 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stanisława Kalicińskitgo 
w Dębnikach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności m. Krakowa Nr. 288.320 
na kwotę 485 ko-r. 58 hal. opiewającej, a na 
nazwisko Stanisława Kałicińskiego wysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Czasokres liczy się od następnego dnia 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej",

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 marca 1913.

L, cz. T, IV. 26 12 (3) (5353 1—3)
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Zeznaniami zaprzysiężonych świadków 

Jurka Rejdy i Ilka Halabutdy zostało stwier- 
dzonem, że Dymitr Rejda, syn Filipa z Bin- 
czarowy, mając lat 18 wydalił się przed około 
60 laty do Węgier za zarobkiem i od tego 
czasu wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c, 
przeto wdraża się na prośbę Maryny z Rej- 
dów Kuzemczak postępowanie celem uznania 
za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. c. k. 
notaryuszowi Huzie w Grybowie wiadomości 
o powyż wymienionym. Dymitra Rejdę wzy­
wa się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się — lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. T. 3/13 (2) (6023 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Abrahama Pickholza, dyre­
ktora Banku w Rozdole wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla, który opiewa: 
Am 1 Feber 1913 zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Onire eigene zwei 
tausend Kronen Werth erhalten und stellen 
ihn u ff  Rechnuug obne Bericht Władysław 
Polański Rudniki. Abraham Pickholz m. p. 
angenommen Władysław Polański m, p.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 7 marca 1913.

L. cz. T. 4/13 (1) (5838 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego.
Walenty Żydzik, urodzony (podług me­

tryki) 1 stycznia 1842 w Łazach, podług ze­
znań Wincentego Dużniaka (w aktach IV.

7/891) brał udział w powstaniu polakiem w 
roku 1863 i był w bitwie pod Zawichostem. 
Od tego czasu nie dał o sobie żadnego znaku 
życia.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 1 ust. c 
przeto wdraża się na prośbę Agnieszki z Ży- 
dzików Żmudowej postępowanie celem uzna­
nia Walentego Żydzika za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. adw. 
dr. Wiktorowi Bałandzie wiadomości o po­
wyż wymienionym. Wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

• Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 czerwca 1914 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 21 kwietnia 1913.

Zl. No. VII. 56/13 (2) (5816 1 - 3 )
Amortisieruag.

Auf Ansuchen des Andreas Skala, k. k. 
Bahnkomissar in Lemberg wird das Verfahren 
zur Amortisierung der naehslehenden dem 
Gesuchsteller angeblich inV erlust geratenen 
und auf seinen Namen an 2 Mai 1908 sub, 
Nr. 21.865 von der Bomischen Industrial- 
Bank Filiale in Briinn ausgestellten Verkaufs- 
urkunde iiber ein tiirkisches 400 Frcs. Staats- 
Los y. J. 1870, Nummer 1,460.876, ein ita- 
lienisches Rote Kreutz Los v. J. 1885, Se­
rie 1260, Nummer 2, ein Gewinstschein der 
3-proz. Bodenkreditlose v. J. 1880, Serie 
2571, Nummer 23, ein ungarisches Rote 
Kreuz Los y. J. 1882, Serie 7625, Nummer 
48, ein Los der Budapester Basilika v. J. 
1886, Serie 2514, Nummer 29, gegen 67 
M onatsraten a K. 7 eingeleitet.

D erlnhaber dieser Yerkaufsurkunde wird 
duher aufgefordert. seine Rechte binnen 1 
Jah r geltend zu machen, vidrigens die Ur- 
kunde naeh Verlanf dieser F rist fur unwirk- 
sam erklart wurde.

K. k. Bezirksgericht, S. I., Abl. VII.
Lemberg, am 7 April 191.3.

L. cz. T. IV. 11/13 (2) (5961 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Goldbergera w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo wniosko­
dawcę skradzionej kartki zastawniczej Filii 
Banku hipotecznego w Krakowie Nr. 30.493 
na pierśc eń z brylantem na kwotę 120 kor. 
oszacowany.

Posiadacza powyższej kartki kasUf tni- 
cznj wzywa się zatem, aby zgłosił się z,e 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 doi, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

Czasokres liczy się od dnia następnego 
po trzeciem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 marca 1913.

L. cz. T. 4/13 (2) (5875 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ireny z hr. Wolańskich 
hr. Lamezau-Salins, właścicielki dóbr, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionego 
weksla na 400 kor. opiewającego, przez Ber­
narda Raucha w Podhajcach akceptowanego, 
zresztą niewypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze sw oimi prawa­
mi w przeciągu 45 dni od trzeciego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu weksel ten za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 31 stycznia 1913.

L. cz. T. 32/13 (1) (5919 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Przylibskiej, ku­
pcowej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo wnioskodawczym 
zaginionego weksla na 365 kor. 47 h. opie­
wającego, płatnego dnia 30 czerwca 1913 i 
przez nią akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
w ami w ciągu 45 dni, od 30 czerwca 1913 
licząc, w pizedwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu weksel ten za 
nieistniejący uznany zos anie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 marca 1913.

L. cz. T. 54/13 (1) (5956 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pani Ludwiki Piątkowskiej 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy­
nię zagubionego weksla z daty Lwów 6 
sierpnia 1912 opiewającego na kwotę 6000

kor., płatnego 12go stycznia 1913, a zaopa­
trzonego podpisem Ludwiki Piątkowskiej w 
charakterze akceptantki. j

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

G. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów,  dnia 8 kwietnia 1913.

L. cz. T. IL 5/13 (1) (5973 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Norberra Sterna z Krako­
wa wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionych temuż z początkiem kwie­
tnia 1913 dwóch weksli, a mianowicie:

a) weksla na kwotę 137 kor. 75 h. o- 
piewającego, dnia 23 kwietnia 1913 płatne­
go, zaopatrzonego akceptem Jakóba Fertiga 
w Dąbrowie, a płatnego tamże, t. j. w Dą­
browie, oraz

b) weksla na 625 kor. opiewającego, 
dnia 12 kwietnia 1913 płatnego, zaopatrzo­
nego akceptem „Domu rolniczo-hand owego 
i komisowego „Flora" w Tarnowie", Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością, wraz z 
dwoma podpisami dyrektorów, a mianowicie 
Styliński i Baliński, a płatnego tamże, t. j. 
w Tarnowie.

Wzywa się posiadaczy, względnie dzier- 
życieli tych weksli, aby w przeciągu dni 45 
■. d dnia po trzeciem ogłoszeniu tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej" weksle powyższe tu­
tejszemu sądowi przedłożyli, lub z ich pra 
wnego nabycia się wykazali, inaczej weksle 
ie za umorzone uważane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16 kwietnia 1913,

L. cz. T. IV. 1/13 (4) (5837 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Gumosia z Andry­
chowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej kisążeczki wkładkowej stowarzyszenia 
oszczędności i pożyczek w Andrychowie Nr. 
4080 opiewającej na 837 kor. i nazwisko Te­
resy i Władysława Frasiów.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowide, dnia 12 kwietnia 1913,

L. cz. T. 50/13 (2) (5953 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjne.

Na wniosek p. Adolfa Steinera w Na- 
chendorf wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zagubio­
nej, a do wylosowania przi-znaczonej 4 prc. 
obligacyi kolejowej Banku krajowego S. IV. 
Nr. 144 na 5000 kor. i należących do nich 
kuponów, a mianowicie: pierwszy płatny 
dnia 1 kwietnia 1913, a ostatni dnia 1 kwie­
tnia 1915.

Posiadacza powyższzj obligacyi wzywa 
się aby zgłosił się ze swojemi prawami, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie trzech 
lat po dniu płatności ostatniego kuponu, lub 
w razie wcz-śniejszego wylosowania po upły­
wie jednego roku 6 tygodni i 3 dni po dniu 
płatności, zaś należące do tego kupony w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia płatności lub też o ile ten dzień już 
minął od dnia tego edyktu uznane zostaną 
za nieistniejące.

Skoro wymienione powyżej obligacye 
przez wylosowanie do wypłaty przeznaczo­
na zostanie, winien wnioskodawca o tem są­
dowi donieść.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VII.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1913.

L. cz. T. II. 5/13 (2) (5963 1 —3)
E  ii y k t.

Na wniosek Norberta Sterna, kupca w 
Krakowie ul. Sebastyana 1. 22, wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne odnośnie:

1. do weksla na kwotę 500 kor. opie­
wającego, dnia 25 kwietnia 1913 płatny, za­
opatrzony akceptem Jakóba Schreibera w 
Rozwadowie, a płatny w Rozwadowie,

b) do weksla na kwotę 500 kor. opie­
wającego, dnia 25 kw.etnia 1913 płatny, za­
opatrzony również akceptem Jakóba Schrei­
bera w Rozwadowie, a. płatny tamże, t. j. w 
Rozwadowie,

3. do weksla na kwotę 300 kor. opie­
wającego, dnia 10 marca 1913 płatny, zao­
patrzony akceptem Stanisława Cetnarskiego 
w Łańcucie, a płatny tamże (t. j. w Łańcu­
cie). wystawiony zaś i żyrowany przez’ Nor­
berta Sterna,

4. do weksla na kwotę 300 kor. opie­
wającego, dnia 10 kwietnia 1913 płatny, za­
opatrzony akceptem Stanisława Cetnarskiego 
w Łańcucie, a płatny tamże, t. j. w Łań­
cucie.



11
Wzywa się przeto edyktem posiadacza 

tych blankietów wekslowych, aby je  w prze­
ciąga 45 dni, licząc do doi a ostatni.*go ogło­
szenia edyktem w „Gazecie Lwowskiej“ w tu­
tejszym sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie czasokresu blankiety te za nieważne 
uznane zostaną.

0. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II,

Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1913,

Spadki.
L. cz. A. V. 108 12 (7) (5815 1—3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. sąd powiatowy w Szezercu ogła­

sza, że dnia 14 kwietnia 1912 w Dmytrzu 
zmarł Michał Odrachowski pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, w którem ustano­
wił dziedzicami swoje dzieci.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anny 
z Odrachowskieh Jaremko nie jest znane, 
przeto wzywa się ją  aby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia niżej podanego zgło­
siła się w tutejszym Sądzie i wniosła oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo 
nyże zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Iwanem Myćkiem ustanowionym dla nie­
obecnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dnia 17 grudnia 1912,

L. cz. A, VI 106/13 (13) (5703 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
wzywa wskutek wniosku opiekuna małoletni oh 
dziedziców dr. Stefana Bartoszewicza wszy­
stkich wierzycieli spadku pozostałego po śp. 
Kazimierzu Kruszyńskim zmarłym we Lwo­
wie dnia 23 lutego 2913 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, ażeby zgło-ili 
do dnia 1 maja 1914 w biurze VI. swoje 
wi-rzytelności do powyższego spadku i wy­
kazali należność swoich pretensyi lub do te­
go czasu prośbę swą na piśmie wnieśli.

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za so­
bą ten sknti-k, że opieszali wierzyciele nie 
będą mogli domagać się zaspokojenia ze spad­
ku o ile nie przysługuje ich pretensyom już 
prawo zastawu, jeżeli spadek wskutek wy­
płat zgłoszonych wierzytelności wyczerpanym 
zostanie.

O, k. Sąd powiatowy S I., Oddział VI.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 1000/13 (1) (5878 1 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Benjaminowi Zuckerowi z No­

wego Sącza, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu przez Kasę oszczę­
dności miasta Nowego Sącza pozew o zapłatę 
sumy wekslowej w kwocie 525 korou zpu,

Na podstawie pozwu wydano weksio 
wy nakaz zapłaty powyższej sumy.

Celem strzeżenia praw Benjamina 
Zuckera ustanawia r i ę p. Hieronima Jago- 
szewskiego, adwokata w Nowym Sączu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 1 kwi.-tn a 1913.

L. cz. Cw. 1095/13 i.2) (5516 1 — 8)
E d y k t.

Przeciw Tadeuszowi Kwiciuskb mu z 
Nowe, o Sącza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu przez Józefa 
Rossmanitha z Noweno Sącza pozew o zapłatę 
sumy wekslow j 1495 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta­
deusza Kwicińskiego, ustanawia się p. dr. 
Pasionka, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 16 kwietnia 1913.

F i r m y .
L. cz. Firm. 325/13 (3952)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym t

\ wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
| rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie 

„Towarzystwo handlowo przemysłowe w7 Tar­
nobrzegu, spółka zarejestrowana z ograni­
czoną poręką11, że na posiedzeniu Rady nad­
zorczej, odbytem w dniu 28 lutego 1913, w 
miejsce ustępującego Ludwika Zajedlowskie- 
go wybrano dyrektorem Antoniego Bielewi­
cza w Tarnobrzegu, zaś w miejsce Antonie­
go Bielewicza zastępcą dyrektora Władysława 
Zimmermanna w Tarnobrzegu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 marca 1913.

L. cz. Firm. 120/13 Stow. I. 92 _ _ (5660) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Uchwalono wpisać do rejestru stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę­

dności i kredytu, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką w Stanisławowie.

Członkowie dyrekcyi zm arli: Selig Ru­
binstein i Kassiol Kiesler.

Zastępcami dyrektorów na czas do na­
stępnego walnego zgromadzenia wybrani po 
myśli § 17 statutów na posiedzeniu rady 
nadzorczej dnia 17 lutego 1913: Isak Horo­
witz, kupiec w Stanisławowie i Schobsel Sa- 
frin, przemysłowiec w Stanisławowie, którzy 
w imieniu Towarzystwa podpisywać się będą 
pierwszą literą imienia i nazwiskiem.

Dodatkowo do wpisu na podstawie 
uchwały z dnia 17 czerwca 1911 1. cz. Firm. 
154 11 uchwalono wpisać, że wybrany na 
walnem zgromadzeniu dnia -5 marca 1911 
członek dyrekcyi Natan Ehrlich podpisywać 
się będzie w imieniu dyrekcyi tylko nazwi­
skiem.

Data wpisu: 20 lutego 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 20 lutego 1913.

L. ez. Firm. 498 13 (5753)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowo go­
spodarczych wykreślono:

Siedziba firmy: Tarnobrzeg.
Brzmienie firmy: Spółka ziemska w7 

Tarnobrzegu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywa­
nie nieruchomości lub branie ich w dzierża- 
wę celem pareelacyi lub tworzenia włości 
rentowych dla członków.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.

Rzeszów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. ez. Firm. 461/18 (5755)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Kańczuga.
Brzmienie firmy: Joel Tarnawker. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób octu 

w Kańczudze.
Dzień wpisu: 21 czerwca 1889.

O. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 5 kwietnia 1913.

L. ez. Frm. 225/13 Stow. VII. 104 (5825)
O g ł o s z c n i e.

O. lc. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 14 kwietnia 19.18 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy f i rmi e: „Towa­
rzystwo eskontowe i handlowe w Oobromilu“, 
że na walnem zgromadzeniu członków towa­
rzystwa, odbytem 16 marca 1913 uchwalono 
zmianę § 13 statutu, który opiewać będzie 
„Zarząd składa się z pięciu dyrektorów, któ­
rych wybiera walno zgromadzenie ze swego 
grona na lat sześć absolutną większością gło­
sów ; powtórny wybór tych samych członków 
po upływie kadencyi jest dozwolony. Legity- 
macyą wyboru zarządu jest protokół walnego 
zgromadzenia.

Przemyśl, 26 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 4/13 Stow. III. 11 (4905)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Trzebunia ad 

Myleniee.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Trzebuni, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną porębą.

W ystąpił członek zarządu* Józef Pa­
sternak.

Członkowie zarządu w ybrany: Jan  Ziaja 
gospodarz w Trzebuni.

Data wpisu: 22 marca 1913.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 22 marca 1913.

L. cz. Firm . 831/13 Rg. A. 98 (5836)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

działu A.
Siedziba fin n y : Zbaraż.
Brzmienie firmy: Wilhelm Landesberg,
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię­

biorstwo apteki.
W łaściciel: (1.) Wilhelm Landesberg, 

aptekarz w Zbarażu.
Podpis firmy: własnoręczny podpis 

właściciela firmy wypisany pcłnein imieniem 
i nazwiskiem „Wilhelm Landesberg11.

Dzień wpisu: 1 kwietnia 1913.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 marca 1913.

L. cz Firm . 18/3 Oddz. A. 1004 (5147 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto:
Siedziba firm y: Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: Spółka dla eksportu 

drzewa Nichnik i Bambinek (Holzesportge- 
sellschaft Michnik und Bambinek).

Przedmiot przedsiębiorstwa : zakupuo i 
odsprzedaż materyałów drzewnych.

Forma spółki: jawna spółka.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Pau­

lina Michnikowa, kupcowa w Nowym Sączu i 
Aloizy Bambinek, kupiec w Nowym Sączu.

Uprawnieni do zastępowania firmy obaj 
spólnicy tylko łącznie.

Podpis firm y: Pod brzmieniem firmy 
stampilią wyciśnigtcm podpisują obaj spólni­
cy swe nazwiska.

Dzień wpisu: 3 lutego 1913.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 lutego 1913.

L. cz. Firm. 89/13 Stow. I. 747 (5209)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Busk.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe i zaliczkowe w Busku, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: co do §§ 2 1 , 34, 35, 
36, 37, 42. 49. 51, 52, 53, 58 i 65 a uzu­
pełnienie §§ 1 i 4.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 22 marca 1913.

Wyroki prasowe.
81. 74 (4464)

5)ag f. f. Sattbeg* alg Sprefjgerictjt tn 
SErieft fjat mit bem ©rfenntniffe Pont 27 2Rdr3 
1913, $pt IX 3213, bte SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 68 ber $eitfd)nft; „LTndipendente11 
bom 22 SOłarj 1913 tuegen ber ©tcllen bon 
„Orbene, vi sembra" big „all’ara di Temi11, 
bon „Da eoloro, che siedono“ biS „detla giu- 
stizia penale11 uub non „Oomunąue sia, gio- 
va“ big „del tutto estranei" beg Sfrtifelg: „Di 
uma istituzione11 nać) § 302 ©t, berboten.

®ag 1 f. ®rei2* alg Sprcjjgeridit itt SErteut 
tjat mit bem ©rfenntniffe bom 22 SR ar ( 1913 
$Pc. 14/13, bte SShutrrocrbreitung ber SRummer 65 
ber 3mjcf)rijt; „L’AIto Adige" bom 20 bie 21 
SłRarj 1913 roegen ber ©teUen bon „Due di- 
y isoni della“ big „eon la Serbia11 beg Sini* 
felg: „La guerra balkanica11. L ’Austria fara 
una dimostrazione contro il Montenegro e la 
Serbia11; bon „II poeta Antonio11 big „per 
Ihndipendenza11, bon „ehiese in ternp r big 
„minaccia straniera11 beg ®r:ifcf§: „La com- 
memorazione di Antonio Gazzoletti11; bon „la 
beli a figura" big „che sentono itsłianamen- 
te" Ce« Slrtifefg: „La cotmriemorazione di A. 
Gazzoletti"; bon „si fa ogni11 big „eonsole 
Prohaska11 beg Slrtifefg . „II solito gloco. L ’in- 
cidente col Montenegro11; non „che ieri mat- 
tin a“ big „e cacciatorpediniere11 beg Slrtifefg: 
„La fłotta austriaca fa . . . . manoyre11 nad) 
§ 65 a uitb 305 ©t. unb Slrtifel IX beg 
©eje^eg bom 17 SUejetttber 1862, SR. (3 SBl 
SRr. 8 ex 1863, berboten.

2>aS f. f. ®reig alg Sptefjgericfyt in ©firu* 
bim fjat mit bem ©rfennniffe oom 26 Tlłdrj 
1913, SPr. 27/13, bie Sffieitcrrerbrettung ber 
'Jiummer 18 ber geitfdjnft; „Samostatne stne- 
ry“ bom 28 Sftdrj 1913 tuegen ber ©teficn 
non „Nekolik zemi“ bi» „ysudycky se zpiya11, 
non „V niz jest tolik" big „ruka nezastre11 
unb bon „Jenom n e“ big „am Rhein . . . . 
R ise“ beg Sfrtifelg; „Rise"; bon „A rozumel 
8ve“ big „na trunech” unb bon „Byt si uve- 
doinoyal" big „m elkrale" beg SlrtiEels: „Feuil- 
leton11 nad) § 63, 65 a ur.b 300 ©t. © jo* 
toie gemajj Sirtifel II I  beg ©efefreg bom 17 
Sejember 1862, SR. ®. $81. SRr. 8 e i  1868, 
berboten.

; 2)a£ f. f. ffireiS* alg Sprefjgericbt tn
I ®bmggrat} f)at mit bem ©rfemttnifje bom 27 

SRarj 1913, rpr. IV 29,13, bie SBetterbcrbrei* 
turg ber 'Jemnmer 12 ber Qcttjcf;rift: „Okres" 
bom 23 SfRarj 1913 tuegen ber ©telle bon „Zvy- 
seny kontingent" big „a prozirayosti" nad) § 
300 -St &. unb Strtifel IV beg @eie£tg oom 
17 ®e jem ber 1862, SR, $81, SRr 8 ex 1863, 
berboten.

Sag f. f. Sreig* alg Sprejjgertcffi in 
^ontggrdfc fjat mit bem ©rfenntniffe bom. 27 
TRdrj 1913, Spr IV 28 13, bie SBritfttrebrri* 
tang ber SRummer 12 ber| 3eitfó)rift: „Nove 
Orlicke proudy11 bom 22 SDidrj 19 f 8 tuegen 
ber ©tellen bon „Jiz jiz pocina11 bis „ylastni 
spasa jejich11 beg Sfrtifelg; „Pred yelkymi 
zmenami11 unb non „Dvo" big „na jich" beg 
SLtifelg: „Za hranicemi11 in ber ŚRufitf: „Po- 
liticky prehled" nad) § 64 ©t. ®. unb ŚŚtrti* 
fet IX Des ©ejefees oorn 17 SEe^ember 1862, 
SR &■ S t. SRr. 8 ex 1868, otrboien.

S)ag L t. £anbe§= alg SjJrejtgeridti in 
SBriiitn ^at mit betn ©rfenntniffe bom 27 3Rdrj 
1913, S r. I 4413. bte SBeitcroerbreitung ber 
‘Puntmer 82 ber „Lidoye noviny,
małe yydam11 bom 26 SDidrj 1913 torgen ber 
©telle bon „Vinnici oysem" big „nemeekych 
kulturtragu" be>- W.rtif.elg . „Volkstag v Bre- 
zove“ nad) § 488 S t  <3 unb Slttifel V bei 
r»efe§eg bont 17 iDejember 1862, SR. ® $81. 
rRr. 8 ex 1863, berboten.

S)ag f. f. Sanbeg^ alg Sprcjjgeridjt in 
©ż)ernonn| (jat mit bem ©rfenntniffe bont 25 
URdrj 1913, Spr. I 15 13, bte SBeitcroerbrcitung 
ber jiummer 117 ber 3 !'ii:fci?rifit „Russkaja 
Prawda" nom 22 9Rdrj 1918 torgen ber attf 
©eiL 3, 4, 5 unb 6 ahg^brudtfn ©telien bon 
„Kae.dej iz nas" bid „za czasów Bleylehena11, 
oon „Me sohriszele" bi« „Koly’s p r i j t y r o n  
„Prawda my" bis „na reservi“ unb bon „Du­
że eikayo" big „majem prawosławje!" nac^ 
65 a Unb 300 @t © oerboten.

5Dag f. f. Sreig* alg SPrejjgertdn in ©e • 
benico fjat mit bem ©rfenntniffe bom 22 SfRarj 
1913, $Pr VI 14 13 bie SBeiterberbrei ung ber 
■il u miner 11 ber jjfitfĄrift: „Naprednjak11 oom 
21 9Rarj  1913 tnegen beg Bettauifeig in ber 
iłelle bon „Mi, jugoslaveni“ bis „i ginę"; 
beg SIrnfels: „1912—1913“ bon „Mi riatira- 
mo“ big „ojacanim eiuhom" nad) § 58 c, 
59 c unb 65 a ©t berboten.

Q l 75 (4465)
2)ag f f. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in £ai* 

bad) Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 24 TRdrj 
1913, SPr VII 20/131, bie $E3etteroerbrettung 
ber SRummer 451 ber 3 fUfd)r ift „Dan“ nom 
29 9Rdrj 1918 tnegen ber ©teHm nott „Isti 
izrek bi yeljal" big „poi kuratelo" beg ŚlrtL 
felg: „Pismo iz Belgrada"; bon „zadofe case 
pa je zacela" big „v casih tudi p ran im P 1 
beg Slrttfelg; „Velik dogo lek" unter ber SRu* 
brif „Ljubljana11 nad) § 300 @t. ®. berboten.

3)ag f. f. .treig-7 alg Sprefjgeridjt tn 
Olntii^ fjat mit bem ©rfenntniffe bom 28 TRarj 
1913, 'Br. XI 14/13/2, bte SBrrbreitung ber 
'Rumnter 35 ber peiifcbrift: „Selske Listy" 
oom 27 SDłćirj 1913 toegen bes SfrtifefS: „O 
budoucnosti v Ubrach" n a^  § 63 ©t. 
oerb len.

®ag f. f. Sanbeg* afg sIire§gerid)r in 
STroppau bat mit bem ©rfenntniffe nom 28 
SDcd J 1913. $Pr. IX 713, bie SBeiteroerbreitung 
o er iRummer 24 brr peitfdjrift: ,,©d)lcfifd)e 
$8olfgpteffe" oom 28 SIR dr j 1913 tuegen ber 
©teflen oon „bie Senoaltung" big „fdjrupfen" 
beg Sttrfifrfg: „$Beridjt uber bie ©emeinberatg-- 
fityutig" unb non „ber ©djuij'1 big „totebetljo* 
fen" beg SfrtifefS: ,,©S f-el eirt @d)u§ in re* 
genfdjtoerer SRad)t" nad) § 64, 300, 305 @t. 
®. uub SIriifel IV beg ©efe'ęeg nom 17 3(e* 
^ember 1862, SR. 331. Sir 8 ex 1863, ber-- 
boten

Konkursa.
L. 648 (5951 1 - 3 j

K o n k u r.
Wydział Rady powiatowej w Skalacie 

rozpisuje niniejszom konkurs na posadę kon­
duktora drogowego.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna, 1100 kor ,  dodatek akty walny 200 
kor., tudzież ryczałt na objazdy dróg 000 
kor. z prawem posunięcia do płacy rocznej 
1200 kor. i 1300 kor.

Posada ta nadana będzie prowizorycznie, 
poczem po roku zadowalniającej służby mo­
że nastąpić stabilizacya z prawami statutu 
dla urzędników i sług Rady powiatowej w 
Skalacie.

Stosownie udokumentowane podania 
należy wnosić najdalej do 24 maja b. r. do 
Wydziału powiatowego w Skalacie przyezem 

i wykazać należy:

„Gazeta Lwowska" Nr. 105 z dnia 9 maja 1918.
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1. obywatelstwo austryackie,
2. nieprzekroczony 40 rok życia,
8. dowód odbycia służby wojskowej lub 

uwolnienia od tejże,
4. świadectwo zupełnego zdrowia,
5. ukończony kurs dla konduktorów 

drogowych przy Wydziale krajowym.
6. znajomość obu języków krajowych. 
Pożądane dołączenia próbki rysunków

i pism technicznych i kandydaci, którzy się 
tern wykażą będą mieli pierwszeństwo. 

Skałat dnia 2 maja 1918.
Wiceprezes Eady powiatowej: 

Ludwik Koziebrocki.

L. Prez. 13.914 (5943 1—2)
K o n k u r s.

Konkurs na posadę dozorcy maszyn w 
Brzeżanach, ogłoszony w Nr. 104 „Gazety 
Lwowskiej, upływa z dniem 20 czerwca 1913. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 3 maja 1913.

L. 7254 (5876 2 - 3 )
K o n k u r s.

Na posadę starszego oficjała kancela­
ryjnego przy sądzie obwodowym w Wado­
wicach rozpisuje się konkurs z terminem do 
26 maja 1913.

Podania o powyższą lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą posadę starszego 
oficyała kancelaryjnego wnosić należy w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum są­
du obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków. 30 kwietnia 1913.

L. 7220 (5877 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę urzędnika wykonawczego I. 
klasy przy sądzie krajowym w Krakowie roz­
pisuje się konkurs z terminem do 26 maja 
1013,;

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądn wyższego.
Kraków, 30 kwietnia 1013.

L. cz. 181 (6/13) (5689 1 - 3 ;
K o n k u r s .

Przy tutejszym sądzie jest do obsadze­
nia z dniem 1 czerwca 1913 posada stałego 
pomocnika kancelaryjnego.

Wymaga się gruntowmą znajomość w 
agendach hipotecznych i biegłe pisanie na 
maszynie.

Podania należy wnosić do 15 maja
1913.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego 
w Mikołajowie, dnia 25 kwietnia 1913.

Naczelniotwo c. ,k. Sądu powiatowego.
Mikołajów, dnia 25 kwietnia 1913.

L. Prez. 1328 (16 S. a 13) (5513 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie obwodowym w Brze­
żanach opróżnioną jest posada pierwszego 
lekarza więziennego z roczną remuneracyą 
500 koron.

Ubiegający się o tę posadę lub ewen­
tualnie posadę drugiego lekarza więziennego 
z remuneracyą 300 kor. winni swe należycie 
udokumentowane podania wnieść najdah-j do 
15 maja b. r. do Prezydyum sądu powyż­
szego.

Warunki ubiegania się o tę posadę i 
obowiązki z nią połączone określone są w 
reskrypcie c. k. Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z 15 marca 1858 1. 3455 i instrukcyi dla 
lekarzy więziennych z 16 marca 1858.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 24 kwietnia 1913.

LW. 21803/013 (5872 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednorazowego wspar­
cia w kwocie dziewięeiuset (900) koron z 
fundacyi imienia śp. Leopoldyny z Rylskich 
Horodeńskiej, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Wsparcie to jest przeznaczone dla bie­
dnych moralnych dziewcząt szlacheckiego po­
chodzenia, rzymsko-katolickiej religii i bę­
dzie przyznane albo jako pomoc do osiągnię­
cia wykształcenia lub przysposobienia się do 
jakiegoś zawodu, albo też jako posag.

Kto raz otrzymał wsparcie z niniejszej 
fundacyi, nie może się o nie ponownie ubie­
gać.

Prawo nadawania niniejszego wsparcia 
służy Wydziałowi krajowemu po wysłucha­
niu wniosków kuratora fundacyi Wgo Eu­
stachego Włodzimierza Zenona tr. im. Ryl­
skiego, właściciela dóbr w Uhrynowie.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 31 maja b. r. 
i załączyć do nich: metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, świadectwo moralności i do­
wody szlachectwa. Kandydatki, ubiegające się 
o wsparcie jako o pomoc do osiągnięcia wy­

kształcenia lub przysposobienia się do jakie­
goś zawodu, mają w razie, jeżeli już w ja ­
kiej szkole się kształcą, dołączyć także świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, jeżeli 
zaś kształcą się praktycznie w jakim zawo­
dzie, świadectwa z dotychczasowej praktyki.

We Lwowie, dnia 18 kwietnia 1913.
Piotrowski w. r.

L. 53.327/1. (5636 2 - 3 )
K o n k u r s .

I. na dwie posady (ewentualnie więcej 
w razie opróżnienienia się w ciągu konkursu) 
podurzędników pocztowych z grupy A. oraz

II. na pięć (ewentualnie więcej w razie 
opróżnienia się, w ciągu konkursu) woźnych 
pocztowych w charakterze prowizorycznym, 
z płacą wedle ustawy z dnia 25 września 
1908 r. dz. p. p. Nr. Nr. 204, dodatkiem 
aktywalnym wedle miejsca stacyonowania i 
prawem do poboru ubrania służbowego.

Podania wnosić należy do dnia 31 
maja 1913 r. do c. k. galie. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Posady woźmych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 r. dz. p. p. Nr. 151 podoficerom, 
z certyfikatem uprawnienia podczas gdy o 
posady podurzędników ubiegać się mogą

także woźni pocztowi, posiadający egzam in! 
na podurzędników.

Lwów, 21 kwienia 1913.
O. k. Prezydent: 

Wopaterni.

L. 752/pr. ex 1913 (5712 2—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia kilku posad c. k. po­
mocników lasowych w obrębie c. k. gal. Dy­
rekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie z unormowaną na mocy ustawy z dnia 
25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i rozpo­
rządzenia wszystkich c. k. Ministerstw z dnia 
22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 284, płacą 
oraz przywiązanym do odnośnej miejscowości 
dodatkiem aktywalnym, rozpisuje się ninicj- 
szeui konkurs.

Podania, własnoręcznie pisane i zawie­
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co 
do złożonego z dobrym postępem egzaminu 
rządowego dla pomocniczej służby leśnej, 
ochronnej i technicznej, wmosić należy w 
drodze przepisanej do 8 czerwca 1913 do 
Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Władza nadająca posadę zastrzega so­
bie jednakże prawo wydalenia przyjętego c. k. 
pomocnika lasowego w krótkiej drodze ze 
służby, po upływie pierwszego roku, która 
ma być rokiem próbnym w razie, gdyby go 
uznała za nieprzydatnego do nadanej posady 
lub gdyby pod innym względem wymogom 
nie odpowiedział. Na wypaeek takiego 'wy­
dalenia, traci wydalony wszelkie z zamiano­
wania wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczony bę­
dzie czas próbny w czas służby.

Kompetenci, należący do kategoryi upra- 
nionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice­
rów, mają swe podania, zaopatrzone certyfi­
katami, wnieść jeżeli jeszcze pełnią czynną 
służbę za pośrednictwem c. i k. władzy woj­
skowej, wojskowej komendy lub zakładu), 
uprawnieni zaś podoficerowie, nie należący 
do związku wojskowego, za pośrednictwem
c. i k. Starostwa, w obrębie którego stale 
mieszkają.

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych:
W zastępstw ie: 

Muller.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o ' t o o * w I ^ s s " a . j ą , C 3 ?' s s  d n i e m  ±  m a j a  ± © ± 3  r „

według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec g łó w n y :

Odchodzą ze Lwowa
z <lwrarca głów nego:

Z K rakow a: 2 a a , 542, 622Z1), 725, S 45 , 955, lio* ), 1 2 5 , 
2»o§), 5307 75it.h 8*5 , 940 

*) z Tamowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

1) z Gródka Jagieli. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. Q )  z Mościsk.

Z P odw oi oczys k : 715, 1125, 1A7§), 2* 5 , 525, 1030, 1048f) j
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie j

codziennie.
Z C zern iow lec: 1 2 0 7 , 523-f-f), 543*), 740, I 028f ) ,  145 , 535, 

6*1, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja : 720, 900, 1140, 620, 1042§), H00

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w n ie­
dziele i rz.. kat. święta.

Ze Sam bora: 745, 955, 148, 830
Ze S ok a la : 705, 100 , 738 
Z Jaw orow a: 804, 420 

Z P o d h a je c :  1110, 1020 
Ze S to jan ow a: 950, 630

na dworzec „Łwów>Fodzam cze“ :
Z P o d w o ło czy sk : 656, 1105, j s a * ) , 1 5 8 , 506, i()12, 103lfj

f j  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Z P od h ajce: 726*), 1049, 1001, 1200§,
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S tojanow a: 931, 611,

na dworzec „Łw ów -Łyczaltów 64:
Z P o d h a je c : 708*), 1031, 303*) 941, 1143§;

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

na dworzec g łó w n y :
Z  B rzu ch ow ie; codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341,
515, 930

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 81 maja 
341. 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Jan ow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9U  

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 900

Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

Do Krakowa: 1 2 « 5 , 335, § 25, 832, 126f), 2<>5§), 245,
340*), 550, 7 0 0 , 730, ip io

*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagieli.

Do P od w o ło ezy sk : 608, 10-40, 2 0 0 , 2 4 5 § ), 255f), 840, u  15

f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do Czerni©wice: 2 £ 5  610, 9 1 0 , 1 003, 3 3 0 , 3 1 2 *1 , 552|),
?£2tt), 1122

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S tryja: 725, 1(>02§), 150, 650, gl5, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350, K)56

Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw orow a: 840, 631
Do Podhajec: 555, 453
Do Stojanowa: 805, 622

z dworca nLw ów ‘Po«lzamcze!‘ :
Do P od w oloczysk : 623, 1100, 314 , 2 »s* ), 8 '2-j-), 902, 

1133 “
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajec: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do S tojan ow a: 822, 617.

z dworca „Lwów-Ityczafców44:
Do Podhajec: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca g łów n ego :
Do B rzuchow ie: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1005, 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 81 sierpnia 101-5. 
w' niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna-
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Zakład kąpielowy siarczano-solno-aSkaliczny.
B o r o w i n a .  — H y d r  © p a t y  a.

Znakom ito letn isko . N ajtańsze m iejsce kąpielow e. 
S e z o n  o d  1 5  m a j a  d o  36© w r a e s t s l a .

T A N I A

B I B L I O T E K A
D L A  W S Z Y S T K I C H .

23  tomy za 2*85 kor. <
z przesyłkę 3*1*5 kor.

1 E'AR0 L LIBELT: 0  m iłości ojczyzny.
2 WINCENTY POL: P ieśn i Janusza,.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
4 WŁ. K. WOYOICKI: Am erykanin. Powieść z życ‘» 

Kr-ścOmki.
5—6 H. G. WELLS: W ojna dwóch światów. Bo wieść fan- 

tsstyezua, 2 t«j»y.
7 Młoda L itw a. — Nowrele autorów litew sk ich . Prze­

łoży} 8 Herharzewski.
8 A. J. KU f-RIN: Olesia. Powieść.
9 WŁ. TRABC-ZYŃnKI : Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1846 or*,z Proces w Moatdcie
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele tóżayoh k u torów.
11 W. M. LiOROSZEWiCZ: O pow iadania.

12—1 3 HELENA BÓHLAU: Bół-zwierze. Powieść w żioi«.-.cb.
14 LEONIDAS ANfUBTIE W : Ż ycie  c z ło w ie k a . W yćęGu 

obrazacii z pjidopiem 
.15 £DMUNl> BERNSTEIN: S trajk , j e g o  is to ta  i  od­

d zia ły w a n ie .
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniow a. Koweile.
18 WIKTOR DTK : W styd. P-. wieść i  cteskn-go.
19 ARTUR SCHN1TZLER: Ody sic duch zam roczy. No­

welo-.
2 0 — 21 W Ł A D Y S Ł A W A  N I  DEC kl A :  W ło s i ę  p r a w .  Powieść 

w 2
22 Młoda Bosy*. Noweli a W Uum. H  OlcudzkiU
24 Jon, 1GN, PRADZYN8 K.I: Czterej ostatni wodzowie  

polscy przed sądem h istoryi. (Pnuhito 
śeiuszko, C h ł o p k i ,  Sk)-z-.'peoki}, 2 tomy.

26 Poeci-L egioniści. Wybór ich  poezyi. (WyhM 
deb>ki, Awirzoi HroiUYuTi, 'Kekle.wskL G 

^(fymowski i mnU.

Razem 23 tomy za 2*85 kor

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi 

i ąjawish ns*tury“»
I  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na

■ zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
rynm w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kijka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia., czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 

B  Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. P iorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne p*le działania dla władz. Elektryczność 

H B  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na  dom bu- 
™  dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne,' a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 

istnieniu podziemnych źródeł? 'W  każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
■ B  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
B 0  mńwi kazanie we śnie. Napomnienie dia młodzieży. Zły ios spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 

i mało oświecone. Makolągwy śpiewają, Jepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać sie 
B .  nad wszystkiemu możliwemu niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Cena z przesyłką pocztową 1 K. 66 hal., za z a l i c z k ą  3 JŁ. 10 bat.

l*o n a b y c ia  w  lfinr«e 8 t. S o lto łow slticgo . — Łw<hv, Jlagiellom ska I. 3.

Na wszystkie bez wyjątku FI.8MA codzienne
ulejtcowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczna, TYR8DNI&!, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MOBY, ŻU8NALE, przyjmuje preaisiaer&t$ i  ftostawą, 

w miejscu luk wysyłką na prcwlncyę po oenaoh redakcyjnych

Agencja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtanie i-

luryer wolejowy C e n a  4 M  h a l e r z y *

Biuro dzienników S t  Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
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1918. KOK XY.

Z A P R O S Z E N I E  B30 P R Z E D P Ł A T Y  S iA

M i e s i ę c z n i k  l i t e r a c k o - n u t o w y  

p o ś w i ę c o n y  c e l n i e j s z y m  o t w o r o m  f o r t e p i a n o ­

w y m  w s p ó ł c z e s n y c h  p o l s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h  

k o m p o z y t o r ó w .

Na treść pisma składają się  utwory : k l a s y c z n e ,  s a l o -  
n,53»wes t a n e c z n e j  w y j ą t k i  z  o p e r ,  o p e r e t e k ;  oraz 
m u z y k a  d l a  m ł o d z i e ż y  i d z i e c i .

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia m uzycznego i 
teatralnego.

B*rcs>Jtitieraia w y n o s i:

Miesięcznic kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: s z y ty ,  wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ Najnowszą szkołę na for­
tepian prof. A. RAiyckiego lub za 1 rls. Szkołę techniki fortepianowej 

«lyr. Ig. Glassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 30 kop.

Adres R edakcji: W a r s z a w a ,  K r u k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  6 .
Telefon: 143-15 .

Agencya dla 6-alicyi we Lwowie. Muro flziennitów ST. SOKOŁOWSKIEGO.

51 lat istnieli'i a lat istnienia 54

N ajstarsza i n ajooczyln iejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILLIłSTROWAN Y
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik iliustrowany“ w j .  1913 zamieści najnnwszą świetną powieść 
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  p. L

„Pod Dąbrowskim44
K i lu s t r a c ja m i  W o jc iech a  K o ^ a h a  

W ł a d y s ł a w a  1 $ e y m a n t a  p. I.

„Insurekcya44
W a c ł a w a  S i e r o s z e w s k i e g o  p. t.

„Bieniowski44
B o l e s ł a w a  I P n i s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie111 „Nic nie ginie".
P rem ia  Tygodnika:

poświęcone najwybitniejszym po 
" i obcym 12  d u ż y c h

Cykl ilnstracyi wielobarwnych.

C i c i l r - n r o  T i i t t i r i z i u n i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
L l o n d i ł Y o  [ f o n l o B d  i Obcym 12  d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .

W a p u n k i  i»r><iss3.n%xrs.ex>aa.1:sM 
W e L w ow ie:

z oprawą książek 8’SO koron 
„ „ 16-60 koron.

33-20 koron

kwartalnie 6-80 koron
półrocznie 13-60 koron
rocznie 27-20 koron

W  G aiicy i :

kwartalnie 7-20 koron
półrocznie 14-40 koron
rocznie 28-80 koron

z oprawą książek 8-70 koron
„ 17-40 koron

34-80 koron
P renum era tę  p rz y jm u ją : A dm in istraeya  T ygodnika Illu s trow anego  

we Lw ow ie, u lica  Jag ie llo ń sk a  3,
o raz  w szy stk ie  k s ię g a rn ie  I b iu ra  d z io n n ik ó w .

Numera okazowe bezpłatnie.

T A R Y F A PKACHTOWA
z e  L w o w a  d o  w s z y s t k i c h ,  s t a e y j  

kolejowych w 6ai.ieyi i Bukowinie

p r z e z  IVt. F I S C H L E R A
C «B sa 2  l k o r . |  *  p p a e j s y l f e ę  p a c a s t n w ę  2  k©s*. 1 8  h a l . ,  x .»

p t s h s r a n i ^ s f t  rŁ  k o r .  i i  fbssL

Główny okład: Binro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 8.



Podrób towarzyskie parowcem austryackiego Lloyda
„ t  : a :  a  ł  i

V. Do Hiszpanii i na Północ.
Od 16 maja do 5 czerw ca.

Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Seyilla), Lizbona, Aresa 
Bay (Santiago), Cowes (na wyspie W ight), Amsterdam. 

Cena jazdy z utrzymaniem cd 420 kor. począwszy.

YI. Pierwsza podróż do krajów północnych.
Podróż do m iast północnych. — Od 9  czerw ca do 4 lipca.

Amsterdam, Brunbuttel, Kiel, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopenhaga, Gotehorg, 
Udayalla, Chrystyania, Helgoland, Amsterdam. 

Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy.

VII. Druga podróż do krajów północnych.
Do kraju W ikingów. — Od 7 do 30 lipca.

Amsterdam, Loe, Ole, He-llesylt, Aalesund, Noes, Molde, Raftsund, Trómsó, Przylądek 
północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją najdalszą 
na północy do granicy Szweeyi), Svartisen, Trondhjem, Merok, Balkolmen, Gudwangen, Ber­
gen, Odda, Helgoland (tylko w razie pogody), Amsterdam. 

Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. począwszy.

Od 3 października do 2  listopada
w ycieczk a  do G recyi, Turcyi i na Krym.

Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Agencya Austryackiego Lloyda 
we Lwowie

Biuro miastowe c. k. kolei państwowych
S T . S O K O Ł O W S E I B C i D

ul. Jagiellońska 1. 3.
Adres to leg r.: „STAL)TBUREAU“. Tel. Nr. 284.

V- •. | «

D r o b n e  o g ł o s z e n i u
od wyrazu petitem  3 hal., 11 n s t. y ra 

petitem  4 h e t

BOSjE jjkigjB ,T t o  I d r o w i e !  Deserowy
•  lumiftyjny jęgsty 7'50 K., gęsto płyn­

na patoka „rarytas" miojoborów 8-50 K. za ii klgr. 
franco. Korzeniewiez, eoi. naucz. Iwanezany.

realność około 7 morgową z do- 
/ i t i U u i K L  mem mieszkalnym i budynkami 

gospodarczymi w Brziiehowieach. 5- Bliższa”wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

K a r a y
najlepsze gatunki o smaku ciystym i 
aromatycznym po kor. fSO, 1*92, 2"—, 

2 08 i 2*10 z a  |»6ł klgr. poleca 

I i i in t lc l h e r b a t y  I k a n y

Edmunda R ie ila , £ v ó w .
I .w ń w , n l .  A k a d e m i c k a  S.

Największy magazyn jubilerski, i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, uło'o i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E T M T Y  Z M
Król. Galicy! I Lodomerii

■ w ia a

z Wielkiem Ks. Krakowskiam
na rok

1 9 1 3
m ożna nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na  p ro w in ­
c ję  z p rzesy łką  pocztow ą (za f r a ­
ch tem  8 kor. 90 h a l., d la  c. k. 

U rzędów  8 kor. 20 h a l. 
Szem atyzm n 

za zaliczką nie w ysy ła  się .
P o s z u k u je  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a le  w  tfnRjrysst stw n-le.

£g ł’0879»i.ł potl „MEBLE44- 
B iu ro  ogłoszeń , UL Ja g ie llo ń sk a  1. 3.

Perła saskiej Szwajcaryi nad J.iibą. Naturalne źródła u
_ __ żelaziste do pioia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu 8

węglowego, Tlektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i t. p. Oświe1 
tlenie elektryczne, gazowe”, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codziennie 
koncert. — Prospekty przez m agistrat miasta. - - - - .........................................................

« ?  łm . s »  w a  A  s a , tejl

Kolej lokalna Muszyn a-Krynica.
O G Ł O S H M I E .

W myśl § 14 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej Mu- 
szyna-Krynica zwołuje niniejszem

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
T ow arzystw a akcyjnego ..K olej lo k a ln a  M uszyna-K rynica“ 

na dzień 30 m aja  1913 o godzin ie  11 p rzed  południem  
w lokalu  krajow ego  b iu ra  kolejow ego we Lw ow ie. 

P rzed m io tem  obrad  będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za I. rok obrachunkowy.
2. Sprawozdanie komisyi rew izyjnej o zamknięciu rachunków za I. rok 

obrachunkowy.
8. W ybór 2 członków Rady za windo wczej.
4. W) bór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 16 sta tu tu  praw o udziału w W alnem Zgroma- 

. dzeniu ma każdy posiadacz akeyi, który; złoży co najmniej 10 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutow o zwołanego W alnego Zgromadzenie w 
kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym K rólestw a Galieyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem K rakow skiem  we Lwowie, lub . filii tego 
Banku w  Krakowie.

Go do akcyi będących w posiadaniu  państw a i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) w ystarcza w  miejsce ich złożenia przedstawienie odpo­
wiedniego poświadczenia kasy lub imstytueyi finansowej, w  której są przecho­
w ane te akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze upraw nieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na W alne Zgromadzenie.

W  razie zastępstwa musi by6  przedłożone własnoręcznie podpisane peł­
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty  legitymacyjnej.

Lwów, dnia 6 m aja 1913.
D r. S tan isław  S tarzyńsk i wł. r.

Prezes Rady zawiadowczej.
(Przedruk nie będzie płacony).

V  E  Z  W  &  1 1 E
D O  P . T. P A iJ Ó W  A K C Y O N A R Y U S Z Ó W
TOW. AKCYJNEGO OLA PRZEMYSŁU TKACKIEGO SZCZEPANIKA

W L I K W I D A C Y I .

W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z 
dnia 19 kwietnia 1913 r. wzywa się P. T. Pa­
nów Akcyonaryuszów, ażeby kwoty przypadające 
na poszczególne akcye pierwszeństwa podjęli naj­
później do dnia 1 stycznia 1914 r. w Banku 
(ialicyjskim dla Handlu i Przemysłu w Krako­
wie, gdyż w przeciwnym razie kwoty te będą 
złożone do depozytu c. li. Sądu powiatowego w 
Krakowie.

Za likwidatorów
Dr, Antoni Chmurski

adw okat w e W iedniu, I. K o h lm ark t 29.

Zabawką jesł dla Pań
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów

m *  A ' W  O  M  * *
do nabycia u

Si. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


